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GAZEM LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Rodak oyi i Administraeyi 
ulica'Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agcncyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Bisty należy frankować.

Reklamaeye otwarto wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a . :  W N i e m c z e c h  3 IC. 20 li. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki" dodatek miesięczny do „(da,zety Lwowskiej'1, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwioróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 li. „Prze­
wodnik'' przcnumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenie zaś tabelaryczne I llcibawe pa 
20 hsl. ed Jrdnego wiersza miary petitewej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmauna !. 9.; we Franeyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Bouleyard Ra- 
spail Nr. 105 his.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na Gazetę L w ow ską  wy­

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 24 k \, p o c z tą  
32 K.; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu i 2 (v., 
pocztą 16 K.: ówieróroczflje (od Igo 
stycznia do końca marca) w miejsca 
6 K., pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w m iej­
scu 2 K.. pocztą 2 K. 70  li.

Pi-euumei-atorowie roczni iub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują P rzew o­
d n ik  naukow y i literacki, dodatek mie­
sięczny do G azety L w o w skie j b e z- 
p ł a t n i e ; ewiereroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 ii. P rzew o d n ik , prenum ero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ewieróroeznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenum eraty

O d  Rodak pył-

.Dzielimy sio z Czytelnikami naszymi ra ­
dosną, wieścią, że felieton Gazety Lwowskiej 
uświetniać będzie w r. 1901 i w latach na­
stępnych wielkie nazw isko:

HENRYKA SIENKIEWICZA
Na prośbę naszą, aby udzielił nam w y ­

łączn ego  lia  G alicyę prawa drukowania 
wszystkiego co wyjdzie z pod jego pióra, oto 
co nam  odpowiedział H e n r y k  S i e n k i e ­
w i c z ,  w liście z dnia 26 listopada b. r.: 
„ A l e  ż n a t u r a l n i e  ■— i „ SW A TY  ZA­
GŁOBY “ i w k z y s t  k o c o w p r  z y s z ł  o- 
ś c i  n a p i s z ę . "

Oprócz tego drukować będziemy w roku 
1901 utwory powieściowe: Elizy O r z e s z k o ­
we j ,  bar. H a g  e n  o w ej, Teodora J e s k e -  
C h o i ń s k i e g o ,  Adolfa I) y g a s i  ń s k i e g o, 
M aryana G a w a l e  w i e ż a ,  Bolesława P r u ­
s a  i w. i.

Dla prenum eratorów Gazety Lw ow skiej 
uzyskaliśmy od wydawców (Gybrynowleza & 
Schmidta) zniżenie ceny „ L i s t ó w  A n d r z e ­
j a  E d w a r d a  Ko  z m i a n a " .  Cena dzieła 
tego niepospolitej wartości, w 4 dużych to­
mach, wynosząca dotychczas 29 koron, dla 
prenum eratorów Gazety L im w .diu j zniżoną 
zos taje na 15 k o r o n  z p r z e s y ł  k ą p o- 
c z t o w a.

Zamówienia na to dzieło, wraz z kwotą 
powyższą, przesyłać można łącznie z przed­
płatą na Gazetę Lwowską.

5. B iuletyn.
Przebieg słabości popołogowej Jej Ces. 

i Król. Wysokości Najdostojniejszej Areyksię- 
żnej A u g u s t y  jest zupełnie prawidłowy, 
stan ogólny zadowalający. Temperatura 36'5 
stopni.

Nowonarodzony Arcyksiążę ma się do­
brze.

Yolosca 6 stycznia 1901.
Profesor G. B r a u n  w. r.

6 . B iuletyn.
Słabość popołogowa Jej Ces. i Król. 

Wysokości Najdostojniejszej Arcyksiężnej A u ­
g u s t y  rozwija się prawidłowo. Stan ogólny 
dobry, tem peratura 36'8 stopni.

Nowonarodzony Najdostojniejszy Arcy­
książę ma się wybornie.

Volosca, 7 stycznia 1901.
Profesor G. B r a u n  w. r.

W poniedziałek dnia 7 b. m. o godzi­
nie .10 minut 30 przed południem odbył się 
w wilii w Yoiosca Chrzest św. urodzonego 
dnia 3 stycznia b. r. Syna Ich  Ces. i Król.

Wysokości Najd. Arcyksięcia J ó z e f a  A u ­
g u s t a  i Najd. Arcyksiężnej Augusty. Aktu 
tego dokonał proboszcz w Yolosce ks. W in­
centy Zainlic. Nowonarodzony Arcyksiążę o- 
trzynrał im iona: W ładysław, Luitpold, Józef, 
Antoni, Ignacy, Benedykt, Bernard, Marya.

Ojcem chrzestnym  był Jego Królewska 
Wysokość Książę regent Bawarski Luitpold, 
którego zastępował Jego Królewska Wysokość 
Książę Leopold Bawarski.

CZĘŚĆ IIEUKZĘDGWA
Ludów, 9 stycznia.

W  wewnętrznym rozwoju Austryi rok 
ubiegły był tylko dalszym ciągiem anorm al­
nego stanu, jaki wytworzył się od la t czte­
rech, skutkiem zaognienia się sporu narodo­
wościowego między Niemcami a C zecham i; 
w żadnej dziedzinie życia nie tworzy też on 
zupełnej, uporządkowanej całości, a nawet w 
zakresie finansowej gospodarki Państw a m u­
siano budżet na ten rok i zamknięcia rachun­
kowe sporządzać w drodze pozaparlamentar­
nej , przy pomocy §. .14 ustawy zasadniczej. 
Pomimo to, dla lepszego zrozumienia wypad­
ków, które się w bieżącym roku rozwiną, i 
dla nawiązania tradycji tej najświeższej prze­
szłości, wypada uprzytomnić sobie i zesta­
wić najważniejsze wydarzenia roku zeszłego.

Bok 1900 zastał u steru rządów w A u­
stryi prowizoryczny gabinet P. M inistra kolei 
żelaznych dr. W itteka, który objął rządy po 
ustąpieniu gabinetu hr. Claryego. Gabinet dr.

LISTY P A R Y S K I E .

W styczniu 1901.

(„BeYeillon" w Paryżu. — Rozwój przemysłu 
artystycznego. —  Marzenie, filozofia i symbolika 
w kamieniaah. —  Zbiory sztuki japońskiej Du- 
reta w Bibliotece narodowa). —  Sienkiewicz sil­
niejszy niż wystawa. —  Reklama w literaturze. — 
Odnowiony Dom Moliera. — Dyalog miedzy Ko­

medy ą i Tragedyą).

L e Siccle est m ort, vm i le stcclc! Ilekro- 
tnie to chwili, gdy w ostatni dzień g ru ­
dnia na zegarze paryskiego Obserwatoryum 
wybiła północ, okrzyk ten wznosił się w po­
śród wesołych śmiechów i dzwonienia kryszta­
łowych kielichów, to radośnem, to swawolnem 
brzmieniem, to nareszcie z odcieniem powagi 
a nawet i sm u tk u !

Czy to cudnie łagodna atmosfera zimowa, 
czy też. zapowiedziane przez ekonomistów po­
lepszenie się ogólnego stanu interesów w P a­
ryżu, czy mistyczny wpływ tak niezwykłego 
faktu jak  zmiana stulecia, a może wszystkie 
te okoliczności razem były przyczyną, iż dwie 
paryskie noce „Beveillonu“ (w W ilią Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku) odbyły się w tym 
roku z większą niż zazwyczaj świetnością i 
z ogromnem ożywieniem. We wszystkicii dziel­
nicach miasta, na wielkich bulwarach i po 
drugiej stronie rzeki, na M ontmartrze, w Grenel- 
le i w t. z. ąuartiers excentriques, w lokalach 
pierwszorzędnych jak u P a illa rd a . Maxima, 
Duranda, w Cafe Riehe i w Grand Cafe, jak 
i w najskrom niejszych winiarniach i brase- 
ryach. wszędzie tłum  hałaśliwy i wesoły, walka
0 krzesła i libacje tradycjonalne, nie odłącz- 
nie towarzyszące uroczystościom kalendarzem
1 "/.episanym. Miłośnik statystyki zdumiałby się 
Zapewne, gdyby mu przyszło zliczyć tuziny 
ostryg, kosze szampana i hekatomby indyków, 
!. i z truflami i zwierzyny skonsumowanych 
podczas jednej nocy reveillonu. Jnż od 4 po

południu na bulwarach panował ruch niezwy­
kły. Budy świąteczne, przybrane na zewnątrz 
jaskraw ym i afiszami a napełnione fantastycz­
nymi wynalazkami fabrykantów zabawek, ścią­
gały tłum y publiczności podziwiającej i ku­
pującej, a przedewszystkiem ubawionej tysiącz­
nymi pomysłami. W (juartier Latin, wzdłuż 
Boul' Mich' (tak w skróceniu nazywają tu 
Boulevard Saint Michel) przebiegają gromady 
studentów z wesołą p iosnką: G est nous, les 
joyeux garoons!...

Na Placu Republiki rozsiadły się wspa­
niale udekorowane namioty i elektrycznym 
światłem olśniewające karuzele „le-te fortunę" 
(rodzaj festynu ludowego). Strzelanie do celu, 
sceny komiczne, sztuki czarnoksięzkie, oracye 
mówców ludowych, chaos katarynek i instru ­
mentów smyczkowych, a u podnóża monu­
mentu wędrowni trubadurzy przy akompania­
mencie gitary śpiewają zwrotki z Paradis de 
la femme, w których niejako skrystalizowała 
się ekstatyczna wesołość Paryża:

P a r ts ! P a r is ! P aradis de la fem rm , 
Cite d :ivresses d amottr....

W Parku Monceau zaś i w Lasku Bu- 
loń skini przesuwają się szeregi eleganckich 
powozów, a na całej przestrzeni od Opery aż 
do kościoła Madeleine co chwila strojne da­
my i szykowni panowie wysiadają z powozów 
przed portalem w spaniałych magazynów, które 
przemieniły się w istne wystawy dzieł sztuki.

Ogromny rozwój przemysłu artystyczne­
go to najrychlej i najwydatniej objawiający 
się skutek wystawy paryskiej. W strojach i 
umeblowaniu, w dekoracyi, ozdobnych graci- 
kaeh, w klejnotach, ceramice i w bronzach 
wszędzie przewija się jakoby odnowienie este­
tyczne, swojego rodzaju Renesans, wywołany 
zręcznośeię i smakiem francuskiego robotnika, 
któremu w międzynarodowym turnieju dostała 
się palma pierwszeństwa. To niebywałe nagro­
madzenie piękności we wszystkich gałęziach 
przemysłu i zadziwiający na każdym kroku 
wzrost potrzeby i zrozumienia piękna, okra­
szają jakoby aureolą koniec XIX wieku, o któ­
rym powiedzieć można, iż skończył cu beaute.

Gała plejada młodych artystów składa 
się na te arcydzieła przemysłu de hant luxe, 
podziwiane na poszczególnych wystawach sztuki 
i zakupywane za bajeczne ceny w wielkich 
magazynach paryskich. Znany w Paryżu rze­
czoznawca B i n g  „lansuje" w ten sposób kry­
ształy, porcelany, klejnoty i rozmaite przed­
mioty artystyczne zastosowane do celów prak­
tycznych. Tu muszla z zielonawego szkła 
przedstawia niby morską falę, przez którą 
prześwieca księżycowe św iatło : to świecznik. 
Tam z ogromnej skorupy żółwiej padają 
mleczne promienie oświecając całą rzeszę nim f 
i najad : to nowomodny pająk. Wszędzie w or­
nam entacji motvwa wzięte z natury, lecz 
z natury z bliska obserwowanej i w szczegó­
łach pochwyconej, sposobem Japończyków. 
Talerze Bigota z cynowemi ozdobami, porce­
lany szwedzkie Roerstranda i amerykańskie 
fajanse Rookwooda uzupełniają przepiękną tę 
wystawę. Najwyżej jednakże pod względem 
artystycznym  w zbiorach Binga stoją klejnoty. 
Wedle dominującej u Binga reguły estetycz­
nej w każdym klejnocie kamień jest głównym 
motywem, bez względu na to, czy przyjmuje 
on kształty zwierzęcia, liścia, ryby, fali lub 
kwiatu, a złoto lub srebro je s t tylko uzupeł­
nieniem. Inny  młody artysta  T e t e r g e r  nie 
zadawalnia się uwydatnianiem, chociażby liaj- 
kunsztowniejszem piękności i właściwości ka­
mienia. lecz chce dziełu swemu nadać myśl. 
lub działać na uczucie widza. Sensacyę wy­
wołała bransoleta, przedstawiająca splecione 
dłońmi tańczące dziewczęta, w sukniach po­
wiewnych z cyzelowanego ametystu. Pięknym 
pomysłem jest też naszyjnik złożony z owa­
dów, pierścień z lwią głową, szpilka z głową 
kobiecą, rżniętą w opalu i wieńcem brylanto­
wym we włosach złocistych. To, co stworzył 
miody R o b e r t  N a  u, nie jest sztuka stoso­
waną, lecz raczej marzeniem en- relief, freską 
masywną lub rzeźbą w miniaturze. Jest w nim 
trochę starożytności, trochę średniego wieku 
i naiwności Renesansu, a jest też wiele no­
woczesnego smaku. I  on motywa swe czerpie 
z przyrody, lecz głównie z ruchliwego świata 
tworów latających, pełzających i bieżących. 
Z dzikiej i wdzięku pełnej zwierzęcośei młody

artysta tworzy strój dla kobiety cywilizowa­
nej. Daje jej jako ornam ent to co wyje, wabi 
i kąsa w dziedzinie instynktu, a więc grucha­
nie turkawek, wołanie nocnego ptaka, ryk dra­
pieżnego zwierzęcia. Przystraja palce, szyję i 
stan kobiecy symbolami wdzięku, łagodności
i słabości, albo też krwawych żądz, gwałtow­
ności i okrucieństwa. Zbiór tych klejnotów 
pobudza fan tazję  i zawiera prawie myśl filo­
zoficzną. Głębokim spostrzegaczem przyrody 
jest też znany jnż z wystawy brukselskiej F i ­
l i p  W o l f e r s .  W ystawia on obok klejnotów 
kryształy —  te dwa działy w ostatnich cza­
sach nabierają dziwnie podobnych cech. P ię­
tno osobiste, oryginalność pomysłów i pro­
stota linii, odbiegająca od zagmatwań „nowej 
sztuki" są zaletą tych utworów, które nie­
kiedy tylko posuwają się zbyt daleko na dro­
dze mglistego symbolizmu.

Rozkoszą artystyczną wyższego rzędu 
jest ukończona obecnie w Bibliotece narodo­
wej wspaniała „Kolekcya D ureta",obejm ująca 
książki i albumy japońskie. Teodor Duret, 
który przez długie lata z rzadką umiejętno­
ścią i gustem artystycznym  składał te zbio­
ry nieocenione, odstąpił je obecnie Bibliotece 
narodowej. Odtąd oddział1 tutejszy rycin od­
noszących się do sztuki japońskiej nie ustę­
puje w niczem zbiorom w B ritish Museum 
lub w Bibliotece w Leyde. Jest to faktem o 
tyle ważniejszym, że rozwój sztuki japoń­
skiej może być obecnie uważanym jako ukoń­
czony i niebawem zapewnie do wykształcenia 
artystycznego wymaganą będzie znajomość 
wielkich rzeźbiarzy i malarzy Wschodu na 
równi jak twórczości mistrzów klasycznych. 
Jak  nas poucza przedmowa poprzedzająca ka­
talog, Duret przez długie lata był jedynym , 
który z głębi Japonii prawie przemocą wy­
rywał dzieła nnznane przedtem w Europie. 
A i później, gdy wzrosła liczba poszukiwaczy 
Japońszezyzny, Duret był owym, który zro­
zumiał i odkrył piękność i wielkość mistrza 
Moronobou, który z końcem XVII. wieku po­
siada jeszcze prostotę i m ajestatyczną szcze­
rość Giotta. Zbiory Dureta obejmują 1400 
tomów doskonale utrzymanych rycin i kata­
log będący prawdziwą historyą japońskiego
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W itteka miał za zadanie tylko zapewnić n o r­
malne funkcyowanie aparatu państwowego, a 
dalsza pracę nad sanacyą sbsunkćw  wewnętrz­
nych pozostawić swemu następcy. W  tym ce­
lu też wydał potrzebne do normalnego funk- 
cyonowania gospodarki państwowej Rozpo­
rządzenia Cesarskie o prowizoryum budżeto- 
wem i t. d., a w d. 20 stycznia z. r. miej­
sce jego zajął już nowy gabinet pod przewo­
dnictwem dr. Koerbera, b. M inistra handlu 
w gabinecie bar. Gautscha (1897— 1898) a 
później M inistra spraw wewnętrznych w gabi­
necie hr. Claryego (1899). W  miejsce p. Chłę- 
dowskiego, który ustępując, otrzymał godność 
tajnego radcy, M inistrem  dla Gałicyi został 
w nowym gabinecie poseł m. Lwowa, drugi 
wiceprezydent Izby posłów dr. Leonard Piętak.

Tymczasem, również w styczniu, odby­
wała się w Peszcie w dalszym ciągu sesya 
Delegacyj wspólnych, zakończona w d. 17 
stycznia uchwaleniem przedłożeń rządowych 
i świetnem wotum zaufania dla polityki P. 
M inistra spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skiego.

Prócz tego pierwsze miesiące z. r. za­
pełnił także olbrzymi strejk węglarzy w Au- 
stryi, największy dotychczas w Monarchii, 
który jednak wyrządził tylko nieobliczalne 
szkody przemysłowi i ogółowi ludności w Au- 
stryi a nie przyniósł pożytku robotnikom, na­
raziwszy ich natom iast na niedostatek w naj­
cięższej porze roku.

W  dniu 5 lutego zebrała się w W ie­
dniu konferencya pojednawcza niemiecka i 
czeska, zwołana przez dr. Koerbera, który w 
ten sposób zainaugurował swą działalność w 
kierunku załatwienia czesko-niemieckiego sporu. 
Obrady konferencyi, które okazały pewne zbli­
żenie się przeciwnych stron, przerwała sesya 
Rady państwa, zwołana na dzień 22 lutego. 
P . Prezydent M inistrów dr. Koerber wygło­
sił w obu Izbach parlam entu mowę progra­
mową, w której przedstawił gabinet swój ja ­
ko neutralny, wskazał konieczność urucho­
mienia parlam entu i zaznaczył potrzebę inten- 
zywnej pracy nad rozwojem ekonomicznym 
Państw a. —  W  obec niezałatwionej sprawy 
sporu czesko-niemieckiego, Młodoczesi, powo­
łując się na to, że rozporządzenia językowe 
zostały przez hr. Claryego cofnięto bez rekom­
pensaty, wystąpili w Izbie posłów z obstru- 
kcyą, dopuszczając tylko do obrad o wnioskach 
w sprawie strejku w kopalnich w ęgla; wnioski 
te odesłano w d. 28 lutego do osobnej komisyi. 
Od dnia 1 do 6 marca toczyły się w Izbie 
rozprawy o programie rządowym. Ponieważ 
m ianowany w dniu 24 lutego gubernatorem  
Banku austro-węgierskiego i równocześnie po­
wołany do Izby panów dr. Leon Biliński 
złożył m andat poselski i godność wicepreze­
sa Koła polskiego, przeto w dniu 7 m arca 
Koło polskie wybrało swym wiceprezesem hr. 
W ojciecha Dzieduszyckiego; Izba posłów zaś 
wybrała posła Pradego, z niemieckiego stron­
nictwa ludowego, Yv iceprezydentein Izby w 
miejsce dr. Piętaka. —  W  dniu 13 marca

rysunku. W  Japonii, podobnie jak  w Euro­
pie były dwa prądy artystyczne : jeden tra ­
dycyjny czyli stylowy, drugi impresyonisty- 
czny, czyli życiowy. Ta ostatnia szkoła, po­
siadająca mistrzów niezrównanych jak Ho- 
kousai, Haronuobou, Outamaro i i., nie figu­
ruje prawie we wspaniałem dziele o sztuce ja ­
pońskiej, wydanem niedawno przez japońską 
komisyę cesarską. Zapoznały nas ze szkołą tą 
właśnie zbiory Dureta.

Sztuka ta, zwana w Japonii Oukyo-ye, 
czyli sztuka popularna, zawiera istne arcydzieła- 
Um iejętność, granicząca z cudem, łączy się 
tu ze smakiem wyrobionym i nader urozmai­
conym. Japończycy bardzo późno, bo dopiero 
w połowie ośmnastego wieku zapoznali się z 
ryciną kolorowaną. Przedtem druk czarny wy­
starczał mistrzom jak Maronobou i Soukeno- 
bou do tworzenia skończonych arcydzieł. Z na­
stępnych rysowników Kyonagaj odznacza się 
czystością charakteru i szlachetnym polotem, 
Haronuobou estetyczną lubieżnością, Outama­
ro szerokim stylem i kobiecością uczucia. Osta­
tnim  i może najbardziej zadziwiającym jest 
w tym szeregu Hokousai, który żył od r. 
1760 do 1869. W  bibliotece Dureta na wzmian­
kę zasługuje sławny rom ans Isse-Monogatori 
i liczne dzieła dramatyczne. Początki bowiem 
sztuki popularnej w Japonii łączą się ściśle z 
losem sztuki dramatycznej. Teatr i miłość w 
Japonii inny miały charakter i inne znacze­
nie niż u nas; teatr był tam środkiem za­
chowawczym dla wielkich legend history­
cznych, miłości zaś towarzyszyła wymlino- 
wana sztuka i literatura, o jakiej u nas nie 
miano pojęcia. Szkoła, jak i społeczeństwo ja ­
pońskie znajdują się obecnie w stadyurn zu­
pełnego przekształcenia i trudno dziś przewi­
dzieć w jakich formach nowych przejawi sio 
geniusz tej oryginalnej rasy. Lecz trzy wieki 
sztuki, zawarte w zbiorach Dureta, przedsta­
w iają całość skończoną, której, obok zbiorów 
sztuki wschodniej Guimeta, Cernuschi’ego i 
d ’E nnery  należało się godne umieszczenie.

(Dokończenie nastąpi).
P uk,

uchwalono w Izbie ustawę o poborze rekru­
tów. W  dniu 17 marca odroczono sesyę par­
lam entu z powodu feryj W ielkanocnych i 
sesyi Sejmów krajowych.

W  czasie od 19 do 23 m arca odby­
wały się w dalszym ciągu konferencye poje­
dnawcze czesko-niemieckie.

W  dniu 22 m arca odbył się w Mira- 
rnare ślub Najd. Cesarzewiczowej-Wdowy Ste­
fanii z hr. I.onyay.

W  dniu 27 m arca um arł były M inister 
dla Gałicyi dr. E loryan Ziemiałkowski.

W  drugiej połowie marca i w kwietniu 
obradują Sejmy. W dniu 28 kwietnia odby­
wa sio we Lwowie posiedzenie posłów, nale­
żących do sejmowego i parlam entarnego Ko­
ła polskiego, na którem oświadczono się prze­
ciw obstrukcyi, a za uruchomieniem parla­
mentu.

W  dniu 3 maja wyjeżdża Najj. Pan w 
towarzystwie P. M inistra spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowskiego do Berlina na uroczy­
stość upełnoletnienia następcy tronu pruskie­
go ; bawi tam do 6 maja, a toasty obu Mo­
narchów w wymowny sposób stwierdzają 
trwałość trójprzymierza.

W  dniu 8 niej a zbiera się Rada pań­
stwa na dalsze obrady. Dr. Koerber przed­
kłada projekt ustawy językowej dla Czech i 
Morawii. Klub młodoczeski postanawia je ­
dnak wytrwać w obstrukcy i; —  uchw ała ta 
powoduje ustąpienie dr. E ng la  z urzędu pre­
zesa klubu.

Ponieważ w d. 12 maja zbierają się 
Delegacye wspólne na nową sesyę, w Buda­
peszcie, przeto w d. 19 maja Izba poselska 
odracza swe obrady. W d. 28 maja P. Mi­
nister h r  Gołuch o wski na plenarnem posie­
dzeniu Delegacyj przedstawia w obszernej a 
świetnej mowie sytuacyę międzynarodową. De­
legacye kończą się w d. 31 maja, uchwale­
niem budżetu wspólnego na r. 1901 oraz u- 
chwaleniem ponownego wotum zaufania dla 
hr. Gołuchowskiego.

Po ponownem podjęciu obrad Rady pań­
stwa w d. 5 czerwca dr. Koerber w wielkiej 
mowie nawołuje posłów do normalnej a usil­
nej pracy. Komitet wykonawczy prawicy u- 
chwala w tym duchu rezolucyę, —  klub m ło­
doczeski postanawia jednak obstrukcję pro­
wadzić dalej, w obec czego prezes Jaworski 
w d. 7 czerwca ogłasza rozbicie t. zw. wię­
kszości prawicy. Tworzy się chwilowa wię­
kszość dla załatwienia spraw, będących na 
porządku dziennym obrad Izby. Na nocnem 
posiedzeniu w d. 8 czerwca Młodoczesi urzą­
dzają jednak obstrukcyę, „wokalną11 na dętych 
in strum en tach ; — w skutek tego dr. Koer­
ber około godz. 1 w nocy ogłasza odrocze­
nie sesyi. W  d. 10 czerwca Koło polskie u- 
chwala powrót do polityki „wolnej ręk i11 za­
twierdzając postępowanie swego prezesa.

Równocześnie w Krakowie odbywają się 
w dniach 7 i 8 czerwca wspaniałe uroczysto-
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(Cordeiia. „ L ’incomprcnsi.bile“).

(Ciąg dalszy).

XXVIII.

Adwokat Baldelli wybierał się do Be­
nity  cLAltarilla, bo miał z nią do pomówienia 
o Gabryeli, ale był zdecydowany mówić z nią
0 czemś zupełnie innein.

Jak wiemy od pierwszego dnia poznania 
młodej księżniczki zaszła w całej jego istocie 
ogromna zm iana; miłość wkradła się do serca 
adwokata i zawładnęła nim tak potężnie, że 
się jej nie mógł oprzeć i z dniem każdym wię­
cej jej ulegał.

Miał sposobność poznania Benity do 
głębi duszy i czytał obecnie w jej sercu, jak 
w "otwartej księdze; wiedział, że z początku 
cała była zajęta poetą i nie chciał wydawać 
się ze swojemi uc/.uciami, gdyż czuł, że byłoby 
to nadaremnem.

W  miarę, jak poznawano życie pryw a­
tne poety i Benita wpadała w coraz większe 
rozczarowanie a miłość jej zmieniała się w 
obojętność, adwokat radował się w duchu, 
mając nadzieję, że zastąpi w sercu Benity 
miejsce po zm arłym  poecie, ale wchodził mu 
w drogę margrabia, a teraz, gdy ten ostatni 
miał opuścić więzienie, Baldelli nie mógł zna­
leźć spokoju ; wydawało mu się, że jakby wid­
mo staje pomiędzy nim a ukochaną kobietą
1 na myśl, że może wypadnie mu przestać ją  
widywać, serce mu zamierało i jakby czarna 
przepaść przed nim się otwierała.

N a każdy sposób był zdecydowany do­
wiedzieć się, jakie uczucia kryje w sercu młoda 
dziewczyna i wyjść z niepewności, która go 
nękała. Że m iała do niego sympatyę. o tern

ści ku uczczeniu 500-letniego jubileuszu od­
nowienia W szechnicy Jagiellońskiej: biorą w 
nich u dzia ł: PP . Ministrowie Hartel i Piętak, 
Nam iestnik hr. Piniński, Marszałek hr. Ba- 
deni i w. i. oraz liczni a wybitni reprezen­
tanci zagranicznego świata naukowego Jubi­
leusz poprzedza III. kongres historyków pol­
skich, — w lipcu zaś odbywa się zjazd le­
karzy i przyrodników polskich.

W  dniu 27 czerwca Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand w uroczysty sposób 
składa oświadczenie w sprawie M ałżeństwa 
Swego z hrabianką Zofią Chotekówną, w 
kilka dni później zawartego. Małżonka Jego 
Ces. i Król. Wysokości otrzymuje dla siebie i 
dzieci ty tu ł księżnej Hohenberg.

Po feryach letnich, ruch polityczny 
wzmaga się dopiero z początkiem września. 
W  dniu 8 września ogłasza W iener Ztg. 
Najw. dekret, rozwiązujący Izbę poselską i 
zarządzający rozpisanie nowych wyborów.

Od dnia 11 do 16 września Najj. Pan 
bawi w Gałicyi na wielkich manewrach w 
okolicy Jasła, a w d. 13 września przyjmu­
je  w Jaśle deputacye, między innemi depu- 
tacyę szlachty i posłów, przyczem odpowia­
dając na przemowę P. M arszałka kraj., wy­
głasza znaną mowę.

W  d. 27 września odbywa się w Zło­
czowie sejmik relacyjny, na którym prezes 
Apolinary Jaworski wypowiada mowę, zawie­
rającą sprawozdanie z ubiegłych wypadków 
parlam entarnych i program  na przyszłość.

Ruch wyborczy zapełnia ostatnie tygo­
dnie roku. Okres rzeczywistych wyborów roz­
poczyna się w d. 12 grudnia wyborami na 
Bukownie i Krainie; w d. 13 grudnia od­
były się w Gałicyi wybory z kuryi powsze­
chnego głosowania; w dniu 17 grudnia w y­
bory w kuryi wiejskiej; w d. 20 grudnia wy­
bory z kuryi miast (wybór ściślejszy w d. 21 
grudnia).

W  drugiej połowie grudnia zbierają się 
Sejmy krajowe na krótką sosyę przedświąte­
czną (Sejm galicyjski w dniu 18 grudnia), 
aby załatwić prowizoryum budżetowe oraz 
przedłożenie rządowe o dodatku krajowym 
do podatku od wódki, zmierzające do sana- 
cyi finansów krajowych. Przedłożenie upada 
w skutek opozycyi Sejmu dalmatyńskiego, nie­
zadowolonego z załatwienia sprawy kolei bo­
śniackich. W Sejmie tyrolskim  obstrukcya 
Włochów, niezadowolonych z oświadczeń Rządu 
w sprawie dezyderatów włoskich co do odrę­
bności południowego Tyrolu, zostaje załago­
dzona skutkiem pojednawczej postawy wię­
kszości niem. katolickiej.

W  dniu 30 grudnia ogłasza W iener 
Ztg. rozporządzenia Cesarskie o prowizoryum 
budżetowem po koniec czerwca 1901 i o innych 
pilnych sprawach.

przekonał się już kilkakrotnie; może gdy się 
dowie o jego miłości, pozwoli, by ją  uwielbiał?

Zajęty nieustannie procesem m argrabie­
go, nie m iał dotychczas ani chwili swobo­
dnej dla siebie; obecnie, szedł do Benity jak  
po wyrok życia lub śmierci. Układał sobie w 
myśli co jej powie, ale nie szło mu; zaśmiał 
się nareszcie, że jemu, sławnemu adwokatowi 
brakuje wyrazów do w ysłow ienia!... Czy się 
tego kiedy spodziewał ? Po co spotkał w 
życiu tę dziewczynę, która do tego stopnia 
wyprowadziła go z równowagi? i czego się mo­
że spodziewać?

Rzeczywiście, sam nie wiedział czego 
się ma spodziewać; jednego tylko się oba­
wiał, że gdy proces się skończy, nie będzie 
już miał sposobności widywania Benity co­
dziennie, jak  to weszło w zwyczaj ; a wi­
doku jej było mu tak potrzeba, jak  powie­
trza do oddychania. I czuł tylko jedno to, że 
od rozmowy jego z Benitą cała jego przy­
szłość zależy.

Przyjęła go jak  zwykle w swoim salo­
niku z uprzejmym uśmiechem.

— Pan wie, że może już  ju tro  nasz 
więzień opuści celę, —• rzekła — teraz mu­
simy zająć się biedną dziewczyną, która dla 
nas się poświęciła.

Baldelli odpowiedział, że o n ą nie ma 
najmniejszej obawy, że nawet, gdyby była 
winną, oblicze jej na jej korzyść przemawia 
i uwolnioną zostanie. Zresztą. Amallitano po­
dobno poczynił ważne zeznania.

— Pragnęłabym , żeby mu uwierzono — 
rzekła Benita — dla niej i dIa jej biednego 
dziecka. Dino teraz już trochę spokojniejszy,
ale codziennie wzywa swojej mamy.

—  Jaka pani dobra! —  w trącił ad­
wokat,

— Co pan m ów i! —  odrzekła —  to 
jedyna rzecz, którą uczynić mogę dla tej bie­
dnej kobiety, która tyle dla nas zrobiła.

—  Zachwycam się panią, bo pani za­
pomniała, że ona była ryw alką pani.

—  Była tylko ofiarą i gdybym była
pierwej o tem  wiedziała, ileż to cierpień by 
oszczędziło!

— Więc go pani już nie kocha ?

Wybór? kM?  państwa.
Otrzymujemy następujące pismo:
Mam za-zezyt zaprosić P. T. wyborców 

większej własności okręgu stanisławowskiego 
na zgromadzenie poufne dnia 15 stycznia 
1901 r. o godzinie pół do 11 z rana do sali 
Rady powiatowej w Stanisławowie.

W ybór posła odbędzie się tego samego 
dnia o godzinie 12 w południe.

M. Brylcczyński.
* *

*

Rezultat wczorajszych wyborów przed­
stawia się według otrzym anych wczoraj wie­
czorem i dziś w nocy depesz w sposób n a ­
stępujący:

Austrya górna.

1. L i n z .  W yprany został dotychczaso­
wy poseł Jan  P  1 a s s z niemieckiej partyi 
katolickiej ludowej.

2. F r e i s t a d t .  W ybrany kandydat ka­
tolickiej partyi ludowej Franciszek B r 8 c h  e 1. 
Dotychczas był posłem Rammer, również z ka­
tolickiej partyi ludowej.

3. R o h  r  b a c h. W ybrany posłem do­
tychczasowy kandydat katol. partyi ludowej 
Jerzy S c h a c h i n g e r .

4. S c h a r d i n g. W ybrany został po 
słein kandydat katolickiej party i ludowej Jan 
Z e h e t m a y e r  154 głosami na 202 głosu­
jących,

5. R i e d .  W ybrany poseł dotychczaso­
wy Józef D o l b h o f e r ,  kandydat katolickiej 
partyi ludowej 160 głosami na 234 glosują­
cych.

6. W e i s .  W ybrany poseł dotychczaso­
wy J ó z e f W e n g e r  z katol. partyi ludowej 
178 głosami na 217.

7. G m u n d e n .  W ybrany 129 głosami 
poseł dotychczasowy kandydat katolickiej par­
tyi ludowej Franciszek G r i i f f i n g e r .

S ty  r y  a.

1. G r a z .  W ybrany posłem Franciszek 
G u b  e r z katolickiej partyi ludowej. Dotych­
czas był posłem F r. K altenegger z tej samej 
partyi.

2. B r u c k  n a d  M u 6. Posłem wy­
brany 133 głosami dotyczasowy poseł Aloizy 
P o s c h ,  Niemiec narodowy. Kandydat kato­
lickiej partyi ludowej Karol Duller otrzymał 
87 głosów.

3. J u d e n b u r g .  W ybrany kandydat 
partyi chłopskiej Antoni B I e i ko lm  151 gło­
sami. Kandydat katolickiej partyi ludowej

— Przykro mi, żem go kochała — od­
rzekła, wzdychając — proszę pana, nie mów­
my już o tem.

—  A  m argrabia F ryderyk?
—  Biedny kuzyn! tyle znosił przez mi­

łość dla m n ie ! może zostanę jego żoną, aby 
mu wynagrodzić.

Adwokat nie mógł się już powstrzymać.
— Pozwól *pani —  rzekł —  muszę z 

panią pomówić, muszę odkryć moją duszę.... 
ale niech mi pani obieca, że gniewać się nie 
będzie !

—  N a pana? na mego najlepszego przy­
ja c ie la ?  —  zawołała.

—  Jakże pani dziękuję za te s ło w a! 
będę miał teraz odwagę powiedzieć to, co za­
pewne już przeczułaś, że kocham ciebie taką 
miłością, jak  się kocha tylko raz jeden w ży­
ciu, że nie jestem  już w stanie ukrywać dłu­
żej tej tajemnicy, że przy pani przeżyłem 
najpiękniejsze dni mego życia, a obecnie, gdy 
czuję, że będę musiał zaprzestać widywać pa­
nią, jestem  tak nieszczęśliwy, że wolałbym 
umrzeć. Ozy może pani dać mi choć jedno
słowo pociechy lub nadziei ?

Oblicze Benity na te słowa przybierało 
barwę różową, oczy zabłysły silniejszym ogniem 
a pierś unosiła się tak szybkim oddechem, że 
dłońmi ją  ściskała; przez chwilę trwało mil­
czenie, podczas gdy adwokat z niepokojem 
patrzył jej w oczy.

—  Po co mi pan to m ówił? —  rzekła
nareszcie. —  Byłam taka szczęśliwa czując, że
pan innie trochę kocha! wierząc, że pan mi 
jesteś przyjacielem, a teraz wszystko się zmie­
niło.

—  Dlaczego miało się zmienić ?
— Bo nie mogę już kochać —  odrzekła 

Benita— moje serce umarło dla miłości, przy­
noszę, nieszczęście tym, którzy mnie kochają....

— Nie mów pani te g o ; w każdym ra ­
zie błogosławię nieszczęście, jeżeli ma ono 
przyjść do mnie wraz z pani miłością.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Franciszek Neum ayer otrzym ał 187 głosów. 
Posłem  dotychczes był Herk, niem. post.

4. H a r t b e r g .  W ybrany 279 głosami 
dotychczasowy poseł Franciszek H  a g  e n h o- 
f e r  kandydat katolickiej partyi ludowej.

5. F e l d b a c h .  W ybrany posłem po­
nownie Franciszek W a g n e r  z katolickiej 
partyi ludowej.

6. L e i b n i t z .  W ybrany 164 głosami 
kandydat katolickiej partyi ludowej Aloizy 
S c h w e i g e r .  Dotychczas posłem był o pat 
Karl on.

7. M a r b u r g .  Posłem 198 głosami wy­
brany dotychczasowy poseł, Słoweniec, F ran ­
ciszek R o b i ć .

8. P e t t a u .  W ybrany kandydat kon- 
serwatywno słoweński, radca Dworu przy T ry­
bunale administracyjnym w W iedniu P I  oj 
290 glosami. Kandydat partyi chłopskiej F ra n ­
ciszek Wratko otrzymał 62 głosów. Dotychczas 
posłem był dr. Gregorec.

9. O y l e a .  W ybrany posłem ponownie 
Słoweniec B e r k s .

Morawic.

1. B e r n o  m o r a w s k i e .  W ybrany kan­
dydat czeski, dotychczasowy poseł Konrad 
M a r t i n e k  315 głosami, kandydat czeskiej 
partyi konserwatywnej Józef Mazel otrzymał 
110 głosów.

2. K r o t n i  e r y ż .  W ybrany 311 głosami 
kandydat młodoczeski, dotychczasowy poseł 
Józef V y h o d i 1. Kandydat czeskiej partyi 
katolickiej Józef Zdrahal otrzym ał 42 głosów.

3. L i t o w 1 e (L ittau). W ybrany ponownie 
kandydat młodoczeski, redaktor z Ołomuńca, 
Józef S v o z i 1 242 głosami.

4. B o h u s z o w i ce (Boskowitz). W ybra­
ny ponownie kandydat młodoczeski Jan  H ei m- 
r i c h  201 głosami). Kandydat czeskiej par­
tyi konserwatywnej ks. W incenty S z e w c i  k 
otrzym ał 200 głosów.

5. I g ł a  w a. W ybrany ponownie 324 
głosami dotychczasowy poseł Młodoczech, Jan 
P o . s p i s z i l .

6. Z n a i m .  W ybrany 248 głosam i nie­
miecki kandydat kompromisowy Józef L u  ks ch. 
Dotychczasowy poseł antisem ita Ferdynand 
N e u n t e u f l  otrzym ał 187 głosów.

7. H u s t  o p ce  (Ausspitz). W ybrany do­
tychczasowy poseł baron P r a ż a k  315 gło­
sami.

8. W ę g i e r s k i e  H r a d y s z c z e .  (Un- 
garisch Hradisch). W ybrany dotychczasowy 
poseł, młodoczech, Jan  R o z k o s z n y .

9. M e z e r i e w o ł o s k i. W ybrany kan­
dydat czeskiej partyi katolickiej dr. Maurycy 
H r n b a n  373 głosami. Kandydat młodocze­
ski dr. Edmund P a l k o v s k y  otrzymał 23J 
głosów Dotychczas posłem był Seiebert, Mło­
doczech.

10. N o w y  J  i c z y n (Neutitschein). 
W  seiślejszem głosowaniu w ybrany ponownie 
kandydat niemieckiej partyi ludowej Antoni
S e i  de l .

11. O ł o m u n i e c .  W  seiślejszem g ł o ­
sowaniu w y b r a n y  ponownie kandydat niemie­
ckiej partyi ludowej Z i m m e r.

C z e c h y .

1- K a r l i n  (Oarulinenthal). W ybrany 
409 głosami poseł dotychczasowy Młodoczech 
dr. Serwacy H e l l e r .  A graryusz czeski No- 
vak otrzymał 207 głosów.

2. S m i c h ó w. W ybrany 232 głosami 
kandydat, czeskiej partyi agrarnej K u b r. 
Kandydat, młodoczeski, dotychczasowy poseł, 
Krumbholz, otrzymał 202 głosów.

3. R u d n i  c. a (Raudnitz). W ybrany po­
seł dotychczasowy dr. Edward G r e g r '  4.13 
głosami na 455 głosujących.

U P r z y b r a n i -  W ybrany poseł do­
tychczasowy Młodoczech Franciszek K o n i g 
288 g łosam i; agraryusz czeski Sir on y otrzy­
mał 95 głosów.

5- K o 1 i n. W ybrany 232 głosami a- 
graryusz czespi Emanuel H r  u b y. Młodo­
czech Jan Bartek otrzymał 180 głosów. Do­
tychczas posłem był Młodoczech Kryf.

6- O h e b (Eger)- W ybrany ponownie 
Jerzy S c h o n e r e r  286 głosami.

7- K a r l s b a d .  W ybrany szenerero- 
wiec Franciszek K l i m a m i  291 głosami. 
Dotychczasowy poseł, kandydat niemieckiej 
partyi postępowej Antoni Steiner otrzym ał 
107 głosów.

8- S a a z  (Zatec). Wybrany dotychcza­
sowy p0sej  szenererowiec Franciszek K i t-
t e l  413 głosami.

9 - Li  t o m i e  r z y c e .  W ybrany 214 gło­
sami szenererowiec Franciszek K u t s c h e r .  
Kandydat niemieckiej partyi postępowej dr. 
Bauer otrzym ał 187 głosów. Dotychczas po­
słem był Niem. postęp- Giinther.

10. D j e c z y n  (Tetschen). W ybrany 
kandydat niemieckiej partyi postępowej, do­
tychczasowy poseł Gustaw N o w a k  240 gło­
sami na 306 głosujących.

11. L i p a  c z e s k a  (Bóhmisch Leipa). 
W  seiślejszem głosowaniu wybrany kandydat 
piemieckiej partyijpostępowej W acław N i e s i g

„Gazeta Lwowska" z dnia 10.

przeciw samoistnemu kandydatowi Józefowi 
Kóglerowi. Dotychczas był posłem niemiecki 
postępowiec Kirschner.

12. M l a d a B o l e s l a v  (Ju n g  Bnnzlau). 
W ybrany 275 głosami agraryusz czeski Ka­
rol P r a s c h e k ;  kandydat młodoczeski, do­
tychczasowy poseł W ilhelm Tekly otrzymał 
144 głosów.

13. L i b e r z e c  (Reichenberg). W  ści- 
slem głosowaniu wybrany został kandydat 
niemieckiej partyi postępowej, dotychczasowy 
poseł Adolf G l o c k n e r ;  kandydat niemie­
ckiej partyi radykalnej pozostał w mniej­
szości.

14. J i c z y n .  W ybrany 215 głosam i a- 
graryusz czeski Z a z v o r k a ;  kandydat młodo­
czeski, Herman Janda otrzymał 203 głosów. 
Dotychczas posłem był Młodoczech dr. K ra­
marz.

15. T r u t n ó w  (Trautenau). W ybrany 
172 głosami szenererowiec K a s p a r .  A gra­
ryusz czeski Rotter otrzymał 109 głosęw. Do­
tychczas posłem był dr. Roser, z niemieckiej 
partyi postępowej.

16. K o e n i g r a e t z .  W ybrany 283 gło­
sami kandydat czeskiej partyi agrarnej Jan 
J a r o s .  Kandydat młodoczeski dr. Jan  Dvo- 
rzak otrzymał 147 głosów.

17. R e i c h  e n  a u. W ybrany ponownie 
Młodoczech Franciszek H o v o r k a  205 gło­
sami. Kandydat partyi agrarnej Podjour otrzy­
mał 159 głosów.

18. C h r u d i m .  W ybrany dotychczaso­
wy poseł, Młodoczech, Franciszek U d r  z a 1 
326 głosami.

19. L i  to  m y ś l .  W ybrany dotychczaso­
wy poseł kandydat niemieckiej partyi postępo­
wej P e s c h k a  207 głosam i; Młodoczech Le- 
noch otrzym ał 112 głosów.

20. " C z a s ł a w .  W ybrany dotyehezaso- 
wy poseł Młodoczech, Franciszek P a c a k  314 
głosami na 317 głosujących.

21. N i e m i e c k i B r o d ( D e u t s c h  Brod). 
W ybrany poseł dotychczasowy Młodoczech 
Edw ard B r z o r a d  200 głosam i; agraryusz 
H irsch otrzymał 149 głosów.

22. T a b o r .  W ybrany kandydat mło­
doczeski, dotychczasowy poseł Ignacy L a n g  
215 głosami; agraryusz czesai Sahrada otrzy­
mał 158 głosów.

23. Ż e d l c z a n y  (Seltschan). W ybra­
ny 198 głosami, dotychczasowy poseł, Mło­
doczech, Karol L o u l a .  Samoistny kandydat 
czeski Koźmin otrzymał 134 g-L

24. K r u m a u .  W  seiślejszem głoso­
waniu wybrany kandydat niemieckiej partyi 
postępowej S o u k u p, przeciw dotychczaso­
wemu posłowi antisemieie Kletzenbauerowi.

25. B u d z i e j o w i c e. W ybrany M ło ­
doczech W acław D v o r z a k  279 głosami; do­
tychczasowy poseł agraryusz S ramek dostał 
83 głosów.

26. P i s e k .  W ybrany 855 głosami po­
nownie agraryusz czeski Jan  R a t a j .  Kandy­
dat młodoczeski Kovaivk otrzym ał 33 gł.

27. P r a b a t i t z .  W ybrany ponownie 
kandydat niemieckiej partyi postępowej W a­
cław G r o s s  i 174 glosami; kandydat mło­
doczeski dr. Kurz otrzym ał 112 gł.

28. M i e s  (Stribro). W ybrany poseł 
dotychczasowy, kandydat niem partyi postę­
powej W incenty Hofmann.

29. P i l z n o .  W ybrany 265 głosami do­
tychczasowy poseł, Młodoczech, dr. Em anuel 
D y k. A graryusz czeski Józef Zdarsky otrzy­
m ał 219 głosów.

30. P l a n .  W ybrany dotychczasowy 
poseł schenererowiee Karol I r  o 227 glo­
sami.

*

Upadek barona Di Paulego przy wybo­
rze. z V. kuryi w Bożen wywołał żywą dy­
skusje  w prasie. N . F r. Fresse i inne dzien­
niki niemiecko-]iberalne lub radykalne ■ są z 
tego bardzo zadowolone. Politik  pisze: Upa­
dek barona Di Paulego jest dla lojalnych 
obrońców konserwatywnych i autonomicznych 
zasad stratą ciężką, a dla tych, którzy dzia­
łali w kierunku ponownego zejścia się stron­
nictw prawicy stratą niepowetowaną. Jakkol­
wiek baron Di Pauli tu i ówdzie okazywał się 
chwiejnym i częstokroć powstawały pomiędzy 
nim i jogo sojusznikami na prawicy poważne 
nieporozumienia, to jednak w ciężkich chwi­
lach pozostał zawsze wiernym i pewnym zwo­
lennikiem konserwatywnego i autonomicznego 
programu. Dalej podnosi Politik, że baron 
Di Pauli był zawsze wiernym przyjacielem 
czeskiego narodu i że Czesi najwięcej mają 
powodów do ubolewania nad jego upadkiem. 
Politik  sądzi, że obecnie przyjdzie do połą­
czenia resztek katolickiego stronnictwa ludo­
wego z antisemitami.

N arodni IAsfy  piszą o upadku barona 
Di P au lego : Jeżeli baron Di Pauli będzie na­
dal upartym i nie przyjmie innego m andatu; 
jeżeli stronnictwo katolicko ludowe nie po- 
trafi go od tego postanowienia odwieść, wtedy 
usuniętą będzie ostatnia przeszkoda dla fuzyi 
katolickiego stronnictw a ludowego z antise­
mitami, pod przewodnictwem Luegera lub 
Liechtensteina. Ciekawą jest rzeczą, czy taka 
grupa 60 antisemitów przyjemną będzie dla 
stronnictwa iriemiecko-postępowego, które 
wszakże najbardziej zwalczało Di Paulego. 
Fuzya taka oznaczać będzie niewątpliwie ko­
niec niemieckiej „Gemeinburgschaft".

styeraia 1901.

W  tej sprawie telegrafują z M eran u : 
Tutejsza partya konserw atyw na uchwaliła 
przy dzisiejszych wyborach z tutejszego okrę­
gu gmin wiejskich postawić kandydaturę br. 
Di-Paulego w miejsce obecnego kandydata 
Trogm ana. Okręg ten reprezentował dotych­
czas p. Zallinger, który nie kandyduje.

*
Dziś odbywają się wybory z kuryi gmin 

wiejskich: w A ustryi dolnej (8 mandatów), 
wT Tyrolu (8 mandatów), na Szląsku (3 m an­
daty), w Salzburgu, Gorycyi, Is try i i Przed- 
arulanii (wszędzie po 2 m andaty). Razem 
wybierają dziś wymienione kraje 27 posłów 
do Rady państwa. Prócz tego zaczną się dziś 
wybory 2 posłów z kuryi miejskiej w Try- 
eście.

Z Poznańskiego.
(Ratowanie bankrutujących niemieckich właści­
cieli dóbr. —  Przejście wsi polskiej w ręce nie­
mieckie i niemieckiej w polskie. — Ofiara na 
rzecz hakatystów. ■—■ Walne zebranie central.

Tow. gospod.).
Z powodu nabycia w ostatnich czasach 

przez koinisyę kolonizacyjną dóbr rycerskich 
Kiekrz od Niemca, majora pozasłużbowego 
Endella, podniosły niektóre gazety niemieckie 
głos oburzenia, że komisya wykupuje dobra 
z rąk niemieckich, zamiast z polskich. N a to 
tak odpowiadają półurzędowe Beri. Pol. Nach- 
rich ten: „Te liberalne pisma, które są zgor­
szone zakupnem m ajątku należącego do po­
zasłużbowego majora Endella, Kiekrz, przez 
komisyę kolonizacyjną dla P rus Zachodnich i 
Poznańskiego, zapominają, że komisya kolo- 
nizacyjna już od dawna była zmuszoną od­
stąpić od zasady wykupywania majątków jedy­
nie z rąk polskich i musi przechodzić coraz wię­
cej do nabywania takich włości, które znaj­
dują się w słabych rękach niemieckich. Ko­
misya wychodzi tu z zapatrywania, że ty l­
ko ekonomicznie silni właściciele stanowią 
silną podporę niemczyzny na wschodnich 
kresach. Zresztą decydującym tu jest także i 
ten wzgląd, że dla wsi, znajdujących się w 
słabych rękach niemieckich, istnieje niebez­
pieczeństwo, iż prędzej, czy później przejdą w 
posiadanie polskie.

„Ten wzgląd odnosi się właśnie do bę­
dącego w mowie majątku. Właściciel jego tak 
był materyalnie zagrożony, że gdyby nie 
komisya kolonizacyjną, Kiekrz łatwo mógłby 
był stać się własnością Polaka. Na postano­
wienie komisyi nie wpływała bynajmniej o- 
koliczność, ż<* dotychczasowy właściciel owego 
majątku brał wielce gorliwy udział w życiu 
publicznem, i odgrywał przodującą rolę w 
Związku niemieckich rolników.11

Do powyższego komunikatu dodaje Ger­
mania  następujące uw ag i: „Dzięki 200 milio­
nowemu funduszowi, sterany w służbie pu­
blicznej p. Endell jest materyalnie ocalony. 
Jeżeli jeszcze gdziekolwiek właściciele dóbr 
rycerskich „stoją pod względem ekonomicznym 
na słabych nogach“, potrzebują tylko zwró­
cić uwagę na niebezpieczeństwo, że wieś ich 
mogłaby przejść w polskie ręce, a bezwąt- 
pienia dopomogą im  tak samo z 200-m ilio  
nowego funduszu".

Smutnie rozpoczął się rok bieżący. Wieś 
Naramowice, położoną pod bramami miasta 
Poznania, własność p. L. Taczanowskiego, na­
był, jak  donosi Posener Tageblatt, berliński 
„Landbank".

Przykrą tę wiadomość łagodzi w części 
doniesienie, że wieś Piekary w powiecie gnie­
źnieńskim kupił, od Niemca p. Helmolda p 
Chełmicki z Zydowa za 204 tysiące marek.

Berliński bankier H ansem ann ofiarował 
dla hakatystów 50.000 marek, jako stypen- 
dyum imienia swego zmarłego syna dr. Fer­
dynanda Hansemanna. W skutek takiego powię­
kszenia funduszów śtypendyjnych, będą mo­
gli bal atyści w większej mierze, niż dotąd, 
udzielać zapomóg niemieckim rolnikom, rze­
mieślnikom, przemysłowcom i kupcom na 
kształcenie się w swoich zawodach.

W alne zebranie Centr. Tow. gospod. w 
Wieikiem Księstwie Poznańskiem odbędzie się 
w dniach 12, 13 i 14 lutego r. b.

K R O N I K A
Lwów.. 9 stycznia.

— N a w en tę  przedświąteczną nadesłali 
w dalszym ciągu w gotówce : Hr. Audrzejowa 
Fredrown 20 koron, Zofia Pająkowa 10 koron, 
starosta Władysław Pizar 5 koron, Juliusz Zu- 
lauf starosta w Śniatynie 46 koron 30 h., M. 
Gzyżykowa 10 koron, Tadeusz Langie 10 ko­
ron, Antoni Wybranowski starosta w Czort- 
kowie 5 koron, Marya Wybranowska 4 korony, 
Kornel Winter 6 koron, księżna Lubomirska z 
Mieżyńca 20 koron, hr. Zamoyski z Zakopanego 
20 koron. Razem 156 koron 30 h.

— 2  U n iw ersytetu . P. Władysław Aloizy 
dw. im. Orłowski, rodem z Pruchnika w Galicy i, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

—- P ow szechne w yk ład y  u n iw ersyte­
ckie. Czwartek, dnia 10 b. m., w Szkole real­
nej (ul. Kamienna 3) od godziny 7 do 8 prof. 
dr. Eugeniusz Romer „Najważniejsze artykuły 
handlu światowego" (z demonstracjami).

—  H enryk S ien k iew icz, jak donosi 
warszawskie Słowo — zapadł na lekką influencę. 
Zalecono mu pozostawanie w domu.

—  Bal prasy odbędzie się — jak już 
wiadomo — pod protektoratem Mieczysławowej 
hr. Pinińskiej, w dniu 6 lutego w salach Ka­
syna miejskiego. Na aranżera tańców udało się 
pozyskać dr. Witolda Ziembickiego, który już 
niejednokrotnie zdobył na tem polu prawdziwe 
uznanie.

— Bal akadem icki pod protektoratem 
hr. Maryi Potockiej, urządzony staraniyn Towa­
rzystwa Bratniej pomocy słuchaczów Wszechnicy 
lwowskiej na dochód budowy Domu akademi­
ckiego, odbędzie się w salach Kasyna miejskiego 
dnia 26 b. m.

—  Ruch wszelkich pociągów na linii 
Borki wielkie-Grzymalów został z dniem wczo­
rajszym na nowo otwarty.

—  Zam iast rozsyłania życzeń noworo­
cznych, złożyli urzędnicy salinarni w Galicyi i 
na Bukowinie na rzecz funduszu wsparć wdów 
i sierót po urzędnikach salinarnych, utworzonego 
ku uczczeniu jubileuszu 50 - letniego panowania 
Najj. Pana, kwotę 91 K., za który to dar za­
rząd tego funduszu przesyła górnicze „Szczęść 
Boże".

— Z „Gwiazdy". Pierwszy wieczorek 
maskowy odbędzie się w sobotę, 12 b. m.

Następne wieczorki maskowe odbędą się 
dnia 19 i 26 stycznia, 2, 9 i 16 lutego; zaś 
wieczorki z tańcami d. 3 i 19 lutego.

— W  P rzy tu lisk ach  Brata Alberta dla 
ubogich w r. 1899 przybywało 1470 osób, w 
tem 145 dzieci, a w miesiącach zimowych dwa 
razy tyle, eo w letnich. Zatrudniano ich bądź 
pracą, bądź nauką. Chorych nędzarzy odstawio­
no do szpitala, a liczba ich wynosiła 130. 
W roku tym wydało to dobroczyune przytulisko 
329.047 porcyj strawy, a wszystko to się dzia­
ło dzięki ofiarności publicznej i pełnym poświę­
cenia, owianego najszczerszą miłością chrzęściań- 
ską, braciom Tercyarzom św. Franciszka, posłu­
gującym ubogim. Przytulisko to znajduje się 
przy ulicy Kleparowskiej 1. 15.

=  Ogień dachow y powstał wczoraj o 
godz. pół'do 9 wieczorem w realności p. Styki pod
1. 1.1 przy ul. Mickiewicza. Przyczyną pożaru 
było niezachowanie dostatecznej ostrożności przez 
robotników wodociągowych, którzy tego dnia po 
południu za pomocą świec benzynowych rozgrze­
wali na tym strychu zamarznięte rury wodocią­
gowo, obłożone filcem i trocinami. Ogień, który 
wyrządził szkodę do 400 K., ugasiła straż po­
żarna w ciągu godziny.

=  P rzem yślny Cudyk Popowcer, subjekt, 
u kuśnierza W. Landau w Rynku, nie tylko na 
własną rękę handlował czapkami kmnskiemi, 
ale swemu piyncypałowi odsprzedał tanio dwie 
skórki barankowe krymskie, które były własno­
ścią same.goż Landaua.

=  Cielę związane znalazł na ulicy Źró­
dlanej piekarz Isaak Atlas i tymczasowo zatrzy­
mał u siebie.

— Torebka zawierająca złoty kryty ze­
gareczek z monogramem R. O., biletem imiennym 
wstępu na stawy Panieńskie etc., zginęła pani 
Oalderoni w garderobie teatralnej III piętra.

Przytrzym ano w piwnicy realności 
nr. 4 ulica Łyczakowska notorycznych złodziei 
Zygmunta Hausberga i St. Musakowskiego, któ­
rzy tam się byli z wieczora zakradli i rozbili 
już 3 piwnice.

=  W achlarz drewniany z ręcznem ma­
lowidłem, przedstawiającem draba prowadzącego 
osiołka, zgubiono dnia 3 b. m. przy wyjściu z 
teatru. Znalazca zechce złożyć go w dep. IV 
policyi.

=  Zaczadzenie. Dnia 8 b. m. w połu­
dnie w domku bez numeru przy ulicy św. Mar­
cina, należącym do ogrodnika p. Tychowskiego, 
znaleziono zwłoki mężczyzny około 36 lat li­
czącego, w którym rozpoznano zarobnika Ma- 
tyasza Dudę. Po stwierdzeniu śmierci wskutek 
zaczadzenia, odstawiono zwłoki do Instytutu me­
dycyny stądowej.

=  Pod zarzutem  dwuźeństwa areszto­
wano Jana Franciszka Przysłupskiego, byłego 
restauratora z Kołomyi.

—  O krutna m atka. W Przemyślu are, 
sztowano żonę lakiernika Maryę Paszkiewiczów ą- 
która katowała w tak okrutny sposób swe nie­
ślubne dziecko, że wskutek odniesionych ran 
zmarło.

—  M ściw y sługa. Parobek Jan Hentosz, 
pozostający w służbie u Leona Bara na Podwfi- 
niu w Przemyślu, pragnąc zemścić się na swym 
chlebodawcy, wsypał koniom do obroku wapno 
niegaszone, co niezawodnie przyprawiłoby biedne
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zwierzęta o śmierć. W czas jednak spostrzeżono 
wapno w obroku a Hentosz, gdy odkryto jego 
nieeny czyn, umknął z obawy odpowiedzialności.

—  Zm arli w ostatnich dniach: w Sydo- 
rowie, dekanatu husiat.yńskiego, ks. Józef Le­
wicki, w 64 roku życia a 38 kapłaństwa.

W Radłowie, w gubernii mińskiej, Ed­
mund Zdziechowski, ojciec prof. Maryana Zdzie- 
ehowskiego.

W Szczurowy, ks. Jan Kitrys, kanonik ho­
norowy kapituły tarnowskiej, dziekan radłowski 
i proboszcz w Szczurowy, w 84 roku życia.

W Warszawie, Miłosława z Boninów-Sła- 
wianowskich Raszewska. Zmarła przez lat 30 
była kierowniczką „Tygodnika romansów i po­
wieści11 i przełożyła na język polski sporo utwo­
rów cudzoziemskich.

W Oborach, Marya hr. Potulicka, w 79 
roku życia.

— Pożar. Onegdaj wybuchł o godzinie 3 
rano w Tarnopolu w najgęściej zaludnionej dziel­
nicy żydowskiej, zwanej Tarnorudą, groźny po­
żar, który groził zniszczeniem całej dzielnicy. 
Dzięki nadzwyczaj energicznej akcyi ratunkowej 
spaliły się tylko 4 domy. Zamieszkali w nich 
robotnicy stracili całe mienie, uchodząc zaledwie 
i  życiem.

—  Sanatoryum  w  Zakopanem . Rada 
nadzorcza Towarzystwa „Sanatoryum dla cho­
rób piersiowych w Zakopanem1* odbyła w po­
niedziałek posiedzenie w Krakowie pod przewo­
dnictwem wiceprezesa ks. rektora dr. Knapiń- 
skiego. Dr. Kazimierz Dłuski przedłożył spra­
wozdanie kasowe i o stanie robót. Według prze­
dłożonych fotografij, mury gmachu sanatoryum 
niemal w dwóch trzecich częściach są już wy­
konane. Dr. Dłuski podniósł też, że na miejscu 
przygotowane są zapasy do podjęcia ostatecznych 
robót murarskich z nastaniem wiosny, jak w ła­
snego wyrobu cegła, wapno, piasek i t. p. Tyle 
ważna dla zdrowia publicznego instytucya, po­
łożona w tak kozzystnyeli warunkach dla cho­
rych, jest już zatem bliską urzeczywistnienia i 
zasługuje na jak najżyczliwsze poparcie. W bie­
żącym roku wszystkie roboty zewnętrzne będą 
ukończone, a po pokryciu dachem będą przepro­
wadzone w zimie wewnętrzne urządzenia, ob­
myślone przez dyrektora dr. Dłuskiego według 
najnowszych techniczuych i lekarskich wyma­
gań. — Na wiosnę roku 1902 nastąpi otwar- 
oie pierwszego sanatoryum na polskiej ziemi w 
Zakopanem. Dodać należy, że Towarzystwo to 
oparte jest na akcyach i że filia banku kra­
jowego w Krakowie przyjmuje zgłoszenia nowych 
akcyonaryuszów i pełni obowiązki kasjera.

— N a dochód budowy „Akademickiego 
domu zdrowia11 (sanatoryum) w Zakopanem, od­
będzie się dnia 12 lutego b. r. w Krakowie, 
w salach hotelu Saskiego, bal, urządzony sta­
raniem Czytelni akademickiej im. Adama Mickie­
wicza.

—  N ieszczęśliw y  w ypadek. Z Tym­
barku (powiatu limanowskiego) donoszą : One­
gdaj wydarzył się w tutejszej szkole ludowej 
straszny wypadek. Przed nauką o godzinie 73/4 
rano dziewięcioletnia uczenica 2 klasy Franci­
szka Turkiewiczówna, przyszedłszy do szkoły, 
grzała się przy piecu. Wtem przez otwarte 
drzwiczki wypadła głownia i od niej zajęła się. 
sukienka Turkiewiczówny. Odniosła ona tak wiel­
kie poparzenie że wkrótce zmarła.

—  Tęcza w  zim ie. Z Jasionowa dono­
szą : Ciekawy fenomen obserwowano w dniu 5
b. m. na godzinę przed zachodem słońca. Otóż u- 
kazała się w około słońca tęcza, której szcze­
gólnie dwa końce dotykające ziemi, były wido­
czne. Wspaniale odbijało od śniegu i już tak 
rozczerwienionego zachodem słońca, siedinbarw, 
z których czerwona, pomarańczowa i zielona- 
wa najlepiej widoczne były. Po czwartej godzi­
nie słońce i tęcza blednąc zaczęły; po zachodzie 
słońca trzy miejsca jeszcze chwilę gorzały, potem 
wszystko znikło.

— „P od w aw elan ie11. Pod tą nazwą zawią­
zało się w Krakowie w wigilię Bożego Narodzenia 
n .s . w rocznicę urodzin Adama Mickiewicza akade­
mickie Koło artystyczno - naukowe. Celeju jego 
jest budzenie i skupianie ruchu umysłowego 
między młodzieżą uniwersytecką w duchu ideałów, 
głoszonych przez naszych wielkich poetów. Pre­
zesem Koła wybrano Lekszyckiego Antoniego, 
wiceprezesem Kazimiesza Lubeekiego, sekretarzem 
Kazimierza Woyezyńskiego, skarbnikiem pannę 
Janinę Spornównę.

— K rw aw y dram at. Mieszkaniec Mollors- 
dorfu Franciszek Baumruck zastrzelił w samą 
wigilię Bożego Narodzenia swą żonę i dwoje 
dzieci, poczem sam do siebie strzelił, ale tylko 
w głowę się ranił. Małżeństwo to od lat kilku 
żyło w niezgodzie z solą i było separowane.

—  S traszna zbrodnia. Z Wiednia do­
noszą: W dzielnicy Favoriten popełniono wczo­
raj straszną zbrodnię. 26-letni, kilkakrotnie już 
karany poddany węgierski, stolarz Stefan Wa- 
nyck zakradł się do mieszkania ślusarza Sieg- 
hardta, podczas gdy Sieghardtowa była w mie­
ście a mąż jej bawił na robocie po za Wie­
dniem. Wanyckowi udało się już wypróżnię pra­
wie wszystkie szuflady, kiedy Sieghardtowa nie 
spodzianie powróciła i narobiła hałasu, złodziej 
zbiegł z drugiego piętra na pierwsze, a kiedy 
Sieghardtowa biegła za nim wołając o pomoc, 
odwrócił się i strzałem z rewolweru położył ją

na miejscu trupem. Następnie wypadł na ulicę, 
a w ślad za nim biegł cały tłum ludzi i poli- 
cya. Wanyck odwrócił się, wystrzelił znowu z 
rewolweru i położył trupem jednego ze ściga­
jących go. Wskutek tego reszta uciekła, a tyl­
ko policyaut i stróż domu pędzili za nim. Wa­
nyck dwukrotnie jeszcze strzelił i zranił dwie 
osoby przechodzące tamtędy. Wreszcie udało się 
go ująć, przyczem jeszcze kolbą z rewolweru 
zranił ciężko poiieyanta. Tłum ludzi chciał go 
na miejscu rozszarpać i z trudnością tylko zdo­
łano go dostawić do więzienia policyjnego.

— W yp ad ek  na kolei. Z Budapesztu 
donoszą n a m: W Fegyvernck zderzył się pociąg 
pospieszny Budapeszt-Predeal z ciężarowym. 
Lokomotywa i 5 wagonów pociągu ciężarowego 
zgruchotane, Z ludzi nikt nie doznał szwanku.

— S trejk i w  A u stry i w  1899 roku.
Według statystyki urzędowej było w 1899 r. 
ogółem 311 strajków, a 5 przymusowych wy­
daleń z roboty. Strajkami dotkniętych było 
1330 zawodów, zatrudniających 91.000 robo­
tników. Wynik strajków okazał się przeważnie 
dla robotników niepomyślnym, gdyż zupełnem 
zwycięstwem robotników zakończyło się zale­
dwie 15V* procent strejków, natomiast zupeł­
nem zwycięstwem przedsiębiorców 39 V» procent, 
reszta zaś strejków kencesyami wzajemnemi. 
W porównaniu z 1898 i okiem zarówno liczba 
strejków, jak liczba strejkujących robotników 
bardzo znacznie się zwiększyła.

—  M orderca ś. p. W ołodkow ieżow ej.
Jak donosi Juznoje Obozrenje, znajdujący się 
w więzieniu w Odessie, Małyszew, na któjego 
padło podejrzenie, iż zamordował ś. p. Wołod- 
kowiczową, przyznał się do zbrodni.

—  M orderstw o. We wsi Ostrownie, w 
gub. witebskiej, nieznani złoczyńcy wymordowali 
całą rodzinę Alehimowiczów, drobnej szlachty, 
złożoną z 3 osób: staruszka Alchimowicza, jego 
żony i siostry. Zbrodnia została spełniona w ce­
lach rabunku.

— N iezw yk łe  okazy. Z Odessy donoszą: 
W oknie jednego z kolonialnych magazynów przy 
ul. Derybasowskiej wystawiono głowę olbrzymiej 
ryby bioługi, złowionej w Wołdze. Głowa ta 
wagi 2 1', puda, należała do ryby mającej ogól­
nej wagi 21 pudów. Ryba miała długości 3 ‘/s 
sążnia.

Drugim niezwykłym okazem był wąż du­
siciel, którego cielsko znaleziono na brzegu przed­
mieścia Odessy, na Peresypi, gdzie go bałwany 
morskie wyrzuciły. Wąż dusiciel afrykański miał' 
7 arszynów długości i '/* arszyna grubości. Węża 
odesłano do gabinetu zoologicznego w Uniwer­
sytecie noworossyjskim.

—  Czyny szaleńca. Straszna scena ro­
zegrała się w dniu 2 b. iu . na okręcie „Cesarz 
Wilhelm11. W chwili gdy parowiec ten, jadący 
z Nowego Jorku do Genui, przejeżdżał przez 
Gibraltar, jeden z pasażerów nazwiskiem Viscard, 
pod wpływem napadu obłędu wyciągnął rewol­
wer i począł strzelać do odbywających z nim 
razem podróż. Skutek był taki, że strzałami, 
które raz po raz dawał z 6 - strzałowego rewol­
weru, zostały zranione ciężko dwie osoby. Obie 
odwieziono zaraz na brzeg i umieszczono w szpi­
talu gibraltarskim. Sprawca zbrodni po dokona­
niu tego strasznego czynu, skoczył z pokładu w 
fale morskie i utonął.

—  K atastrofa na morzu. Z Marsylii 
telegrafują nam 9 b. m .: Statek pocztowy „Rus­
sie11, płynący z Oranu do Marsylii, rozbił się 
w pobliżu wybrzeża pod Taramon. Sytuacja bez 
nadziei; ocalić załogę i podróżnych, w liczbie 
75 ludzi, jest niepodobieństwem.

KotatRi literacko artystyczne.
Z  m uzyk i. (Koncert Burmestra. — Opera).
Gdy przed kilku laty Józef Joachim, prze­

kroczywszy sześćdziesiątkę, wypuścił z ręki berło 
króla skrzypków, pozostawiając całą plejadę 
uczniów ale żadnego sobie równego, zdawało się, 
że reprezentowany przez niego kierunek szero­
kiej, szlachetnej gry. kładący obok wielkiego 
tonu główny nacisk na duchową interpretacyę 
utworów, pozostanie na długo bez godnego tego 
wielkiego mistrza następcy.

Zdawało się że epoka, którą on zainaugu­
rował i którą głównie sam wypełniał wysoką 
swą sztuką, a którą śmiało nazwać można epoką 
klasyczną gry skrzypcowej, upadnie razem ze swym 
twórcą. Pozostał na przeciwnym biegunie Pablo 
Sarasate, jako przedstawiciel krańcowo przeciw­
nego kierunku, jako mistrz gry pełnej słodyczy, 
wdzięku i elegancyi, ale pozbawionej tego wiel­
kiego ciągu, tej głębokiej duchowej strony. Byli 
młodzi, którzy rokowali piękne nadzieje, ale na 
razie tylko nadzieje.

I oto jedna z tych nadziei już się spełniła. 
Willy Burmester, młody Hambnrczyk, uczeń ojea 
swogo i Hansa Btilowa, któremu dano już imię 
„Paganini redivivus“, zasługuje raczej na nazwi­
sko „Joachim redm yus11. Nie wiem o ile Bur­
mester stał pod bezpośrednim wpływem Joachi­
ma, ale słyszałem Joachima bardzo często i od­
najduję w Burmestrze całą jego tradycję, wszyst­
kie główne rysy i zalety tego kierunku. Technika, 
jakkolwiek doprowadzona do ostatecznych granie,

nie jest tu rzeczą pierwszą, ustępuje ona przed 
wysuniętym na pierwszy plan możliwie wielkim 
i pełnym tonem i przed interpretacyą, którą ce­
chuje obok szlachetności i klasycznego spokoju 
głębokość pojęcia i odczucia intencyi autora. 
Swoją drogą technika Burmestra, zwłaszcza smycz­
kowa, te rozliczne rodzaje legatów, staccatów i 
spicatów, ta nieskazitelna czystość w najwyż­
szych pozyeyach i w flascotelach, ta bezwzględna 
pewność w wszelkiego rodzaju biegnikach jedno 
i dwutonowych, jest wprost ogłupiającą. Nie wy­
starczają mu już trudności, które nagromadził 
Paganini w tukiem „Nel cor non pi a raisento11, 
lecz zdwaja je własnymi dodatkami, aby zrezy­
gnować zupełnie z akompaniamentu orkiestiy lub 
fortepianu. Cudownie piękny ton r zwija Bur­
mester w sławnej aryi z H-moll Suity Bacha, 
tak jak niezrównaną pełnię uczucia w „Trau- 
merei11 i „ans fremden Landem“, z fortepiano­
wych „Kinderscenen11 Schumanna, w których 
skrzypce dają jedynie melodyę bez żadnej techni­
cznej przymieszki.

Ale koroną wszystkiego było G-moIl fuga 
z sonaty Bacha, również bez akompaniamentu, 
wymagająca ,wszystkiego równocześnie, bo i o- 
gromnej techniki i tonu i pogłębienia duchowe­
go. Mniej może biegłości technicznej, ale równej 
szlachetności pojęcia żąda sonata G-moll Schu­
berta, której nie zaliczyłbym do wybitniejszych 
utworów mistrza, ale z której Burmester wraz 
z pianistą p. Mayer-Mahrem zrobił istne cacko.

W ogóle jest p. Mayer-Mahr artystą, któ­
ry nawet przy takiern Burmestrze nie przecho­
dzi niespostrzeżenie. Gra jego jest wysoce arty­
styczną, a pod względem technicznym godną 
wszelkiego uznania. Pobudzić do szczerych o- 
klasków wykonaniem 32 waryacyi Beethoweua, 
które już dla samej formy nie są znów tak dla 
ogółu przystępnemi, to rzecz istotnie nie łatwa.

Obydwaj artyści, głównie oczywiście Bur­
mester, wywołali grą swą formalny entuzjazm 
szczelnie zapełnionej sali. Tak uniesionej, do 
tego stopnia porwanej publiczności może jeszcze 
u nas nie widziałem. Pokazuje się, że i u nas 
program, złożony w większej części z rzeczy tak 
zwanych „ciężkich11 (bo Burmester dodał je­
szcze dwie kompozyeye Bacha nad program), 
może się nie tylko podobać, ale nawet porwać. 
W tern tylko cały sekret, ażeby go odegrać tak 
jak go odegrał' Burmester.

Wznowienie „Marty11 w teatrze miejskim 
dało nam jedno z lepszych przedstawień opei-o- 
wych. Wprawdzie ansemble nie wszędzie były 
bez zarzutu, ale pomiiuo to znać było, że dzieło 
studyowane było, o ile na to czas zezwolił, do­
syć sumiennie. P. Drzewieckiemu należy się za 
Ljonella wszelkie uznanie, odśpiewał partyę tę 
z wielkiem przejęciem i zrozumieniem. P. Rusz­
kowska (lady) szczęśliwszą była w chwilach 
czysto-lirycznych, aniżeli w koloraturowych, a 
jeszcze raz podnieść tu muszę z zadowoleniem, 
że z niedawno jej jeszcze grożącego niebezpie­
czeństwa tremolowania wyzwoliła się już zupeł­
nie. Dobrej całości dopełniali pp .: Kasprowiczo­
wi! (Nancy), p. Jeromin (Plomkett), p. Paszkow­
ski (charakterystyczny lord Tristan) i p. Fe- 
dyczkowski (zabawny sędzia).

Seweryn Bersem.

Z teatru . Jutro, we czwartek w jniejsce 
zapowiedzianego „Fausta11, daną będzie po raz 
drugi melodyjna opera Flotowa „Marta11. Zmiana 
ta nastąpiła wskutek niedyspozycyi p. Strasser- 
nównej.

W sobotę daną będzie po raz pierwszy 
słynna sztuka Sudermana p. t.: „Sobótki11 (Jo- 
hannisfeuer), którą obecnie grają w Wiedniu i 
Berlinie z wielkiem powodzeniem.

R epertoar teatru  m iejsk iego  w e L w ow ie.
Dziś, we środę po raz pierwszy „Blagie- 

rzy“, komedya w 4 aktach Michała Bału­
ckiego.

Jutro, we czwartek jo  raz drugi „Marta11 
czyli „Kiermasz w Ryszmondzie11, opera w 4 
aktach W. Flotova.

W jiiątek po raz drugi „Blagierzy11, 
kom. w 4 aktach M. Bałuckiego.

W sobotę po południu o godzinie pół do 4 
dla młodzieży szkolnej „Dożywocie11, komedya w 
4 aktach Al. hr. Fredry (ojca).

Wieczorem po raz pierwszy „Sobótki11, 
sztuka w 4 aktach H. Sudermana.

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 po cenach zniżonych: „Verbum nobile11, 
opera w 1 akcie St. Moniuszki; „Zagłoba swa­
tem11, komedya w 1 akcie Henryka Sienkiewi 
cza i „W studni11, opera komiczna w 1 akcie 
Blodka.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Z c. k . k o le i państw ow ych. Dziennik 

urzędowy c. k. M inisterstwa kolejowego z 22 
grudnia r. z. 1. 63 ogłasza między inneini 
rozporządzenie tyczące się opłacania przesyłek 
pospiesznych w wewnętrznym obrocie na szla­
kach kolei państwowych, za pomocą nak le ja­
nia znaczków czyli marek kolejowych. Zna­
czki te opiewające na 50 halerzy służbą do 
opłat zniżonych należytości za przesyłki po­

spieszne ważące do 10 klg. na odległość do 
400 kim., dalej takichże przesyłek wagi 10 
do 20 klg. na odległość 200 kim, jakoteż 
zwykłych przesyłek pospiesznych wagi do 10 
kim. na odległość do 200 kim. zaś wagi 10 
do 20 klg. na odległość do 100 kim.

Znaczki kolejowe rozdzielone są linią 
dziurkowaną na dwie nie równe części; wię­
kszy odcinek gumowany z odwrotnej strony 
nakleja się na przesyłce, mniejszy zaś zaopa­
trzony przy nadawaniu w odcisk pieczęci ko­
lejowej, służy na dowód nadania przesyłki, 
która zaopatrzona w dokładny adres odbiorcy 
z podaniem zawartości przesyłki, ma być przez 
nadawcę odważoną. Kolej bowiem ze swej 
strony nie waży przesyłek, oceniając tylko w 
przybliżeniu czy takowa wagi maksymalnej 
nie przekracza.

Tak opłaconych przesyłek nie wolno ani 
obciążać pobraniem, ani ubezpieczać jej te r­
minowego doręczenia.

Znaczki kolejowe są do nabycia w od­
powiednich kasach kolejowych na stacyach i 
przystankach, oraz u konduktorów dotyczą­
cych pociągów osobowych.

Przesyłki przyjmują kasy pakunkowe na 
stacyach oraz na tych przystankach, gdzie 
kasy takie istnieją. Na przystankach niema- 
jących kas pakunkowych, przyjmują przesył­
ki wprost konduktorzy pociągów osobowych.

W ied eń , 9 stycznia. Cukier stale 24*60. 
Tendencya: pewna. Nafta niezmieniona. Spi­
rytus 40‘50 do —■— . Tendencya zwyżkowa.

Berlin , 9 stycznia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 85'05. 
Spirytus 44’90.

F ran k fu rt, 9 stycznia. A ustryackis 
Kredyty 208-90. Koleje państwowe 143-40, 
Alpiny —■■— , Diseonto 175-75, Laura 195-50, 
Montany — . Tendencya : —.

P a ry ż , 9 stycznia. Trzyprocentowa 
renta 101*97. Mąka 25-35.

G iełda tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 24’50 do 24 60, loco Ołomuniec 23-20 
do 28 B0, loco Berno-Wiedeń 23 30 do 23-40, 
na luty loco Aussig 24-60 do 24'70. Cu­
kier w kostkach: prim a  86‘75 do 87’—-, se- 
cunda  86-25 do 86-50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 40 '— do 40'40. Nafta 
kaukaska: transita  Tryest 1P 50  do 12'— , 
galicyjska przeźroczysta 40 35 do 4L35. (Ce­
ny w koronach.)

Targ zbożowy.

Lw ów , 9 stycznia. Pszenica gotowa 
14 60 do 15-20, pszenica na term ina 14-30 
do 1 ASO, żyto gotowe 12*80 do 13'20, żyto 
na term ina 12-60 do 13-— , owies obroczny 
gotowy .11 *80 do 12 40, owies na term ina 
1D60 do 12*— , jęczmień pastewny 11*—  do 
11-50, jęczmień browarniczy 12-—  do 13 50, 
rzepak 27-— do 27-50, lnianka 21 ■— do 
22-—, groch pastewny 12-— do 13-— , 
groch do gotowania 13-50 do 24-— , wyka 
11*60 do 12*50, nasienie lniane — *—  do 
—•— , nasienie konopne — *—  do — *— bób 
— -— do — •— , bobik 11-60 do 12-50, hre- 
czka 14 -— do 14-50, koniczyna czerwona ga­
licyjska 100'— do 130-— , biała 70 '—  do 
150-— , tym otka 38-—  do 50'— , szwedzka 
— •—  do — •— , kukurudza 11 *50 do 12*— , 
nowa — —  do — *—, chmiel stary — ••— do 
— , nowy za — kilo — *—  do — *— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17--— 
do 17*50, parita s  Tarnopol na term in 16*—  
do 16‘50, waran ty — *—  do — -— .

Spraw ozdanie tygod n iow e łby  han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od dnia 24 do 31 g ru ­
dnia 1900 r. z. bez opłaty akcyzowej. (W a­
luta koronowa). Pszenica 7'35 do 7-45, żyto 
6 -35 do 6*45, jęczmień browarny 5"90 do 
6-45, pastewny 5-— do 5'50, owies 5-85 do 
6-— , hreczka 7*— do 7-25, kukurudza zeszło­
roczna — , do — *— , kukurudza nowa 5-75 
do 6 '— , proso — •— do —■* —, groch do go­
towania 7-90 do 11, groch pastewny 6-50 do 
6*90, soczewica —*— do —•—, fasola — *—  
do — , bobik 5'65 do 5*90, wyka 5-80 do 
6*25, koniczyna czerwona 57"50 do 66-50, 
koniczyna biała 35-—  do 70-— , koniczyna 
szwedzka 40-— do 75-— , tymotka 19-— do 
2 5 '— , anyż rossyjski — *— do — *—, anyż 
płaski — ' — do —*—, kminek —*— do — , 
rzepak zimowy 14 — do 14-40, rzepak letni 
— *— do —•—, rzepak nowy —*— do —*—, 
nasienie lnianne — ■— do — *— , nasienie ko­
nopne — •—, do — , chmiel za kilog. 50 
— *— do — , łój 37-— do 38-— , nafta 
zwykła 17-—  do 18, nafta salonowa 19' — do 
20’—, wosk ziemny — do —•— , wszystko 
za 50 kilogramów, płótno —■— do —■— , 
skóry surowe — •— do — ■—, spirytus 10.000 
litr-procentowy, kontyngentowany, bez poda­
tku konsumcyjnego 36*30 do 86*65.
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W iedeń, 8 stycznia. (Telegram „Gaze­

ty Lw ow skiej“). Na poniedziałkowy targ  spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź 
ogółem 4597 sztuk.

W  tem było z Galicyi 1.098, z Bukowi­
ny 48 sztuk.

Przebieg targu spokojny.
Ceny spadły o 50 h.
N iesprzedanych pozostało 40 sztuk.
W ołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda­

no: 823 sztuk po 59 do 64, 426 sztuk po 
65 do 69, 236 sztuk po 70 do 76, 16 sztuk 
po 78 do 83 K .; buhaje podtuczone bez ró­
żnicy pochodzenia kupowano po 54 do 66; 
krowy podtuczone po 54 do 66; bydło chu­
de po 36 do 54 koron — wszystko licząc za 
centnar m etryczny żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA

N a ogólnych audyencyach w poniedzia­
łek, przyjął Najj. Pan, prócz poprzednio wy­
mienionych między innymi także: Karola hr. 
Lanckorońskiego, Leonarda br. de Vaux i 
radcę Dworu profesora H enryka Kadyiego.

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
przyjął w niedzielę na audyencyi między^ in­
nym i gubernatora Banku austro-węgierskiego 
Leona hr. Bilińskiego.

U Najd. . Arcyksięcia Ottona i Najd. 
Arcyksiężnej Maryi Józefy odbył się w so­
botę obiad, w którym oprócz licznych człon­
ków wiedeńskiego świata dyplomatycznego 
wzięli udział między innym i dr. Leon Biliń­
ski "i PP . Ministrowie, a wśród nich dr. 
Piętak. ___________

Najj. Pan przyjął w poniedziałek po 
południu na osobnej audyencyi księcia E rne­
sta A ugusta Cumberland i ks. Jerzego W ilhel­
ma Brunświckiego.

W  niedzielę przyjął Najj. Pan na pry­
watnej audyencyi P . M inistra wojny generała 
kawałeryi br. Kri egham mera. W tym  dniu 
przyjął M onarcha również na osobnych au­
dyencyach attache-, niemieckiego rotmistrza 
Biilowa i szwedzkiego br. Rosena.

W  Budapeszcie ogromne wrażenie wy­
warło samobójstwo byłego m inistra handlu, 
generalnego komisarza na wystawie paryskiej 
dr. Lukacsa. W obec najrozmaitszego rodzaju 
pogłosek wywołanych tym tragicznym wy­
padkiem, stwierdzają wszystkie poważne dzien­
niki, że krok rozpaczliwy Lukacsa był na­
stępstwem jego silnego rozstroju nerwowego, 
który zauważono u niego zaraz po powrocie 
z Paryża, gdzie uginał się formalnie pod na­
wałem pracy. Rachunki z wydatków na re- 
prezentacyę węgierską podczas wystawy, po­
zostawił we wzorowym porządku.

Bela Lukacs, urodził się w roku 1847 
w Zalatnie. W r. 1872 wybrano go po raz 
pierwszy do sejmu. W  r. 1886 objął prezy- 
dyum węgierskich kolei państwowych na 
którem to stanowisku zainaugurował i prze­
prowadził wiele refo rm ; jemu też przypisują 
myśl zaprowadzenia taryfy strefowej na ko­
lejach. Tekę handlu objął w roku 1892 po 
śmierci m inistra Barossa i dzierżył ją  do roku 
1895. Dr. Lukacs był autorem wielu cennych 
dzieł treści ekonomicznej. W roku 1896 otrzy­
mał order Korony żelaznej klasy pierwszej.

P ruska mowa tronowa odczytana na 
otwarciu sejmu zapowiada, jak nam dodatkowo 
donoszą,—  szeroki program budowy kanałów, 
a między innymi budowrę kanału Ren-Laba, 
dalej kanału, łączącego Berlin ze Szczecinein, 
Odrę z W isłą i t. d. Wreszcie wzywa posłów 
do gorliwej pracy patryotycznej i kończy wspo­
mnieniem 200-letniego jubileuszu królestwa 
pruskiego.

Półurzędowa N ordd. A llg. Z lg . donosi, 
że ustawa kanałowa, o którą od dwóch lat 
toczy się walka pomiędzy kołami handlowo- 
przemysłowemi a rolnictwem, będzie przed­
stawioną sejmowi pruskiemu w dniach naj­
bliższych.

Zebranie zwolenników reform  socyal- 
nych, które się odbyło w Berlinie pod prze­
wodnictwem m inistra handlu Berlepseha i prof. 
Schmollera, postanowiło założyć Towarzystwo 
reform y społecznej, jako sekcyę międzynaro­
dowego związku opieki prawnej nad pracą.

Przedstawiciele związku izraelickiego wr 
Niemczech postanowili urządzić w Berlinie 
walny wiec ogólno-żydowski celem omówie­
nia interesów żydów „oraz krzywd (?) im wy­
rządzanych". Myśl ta napotyka na opór na­
wet w kołach żydowskich. Podnoszą się głosy 
z ostrzeżeniem, ażeby żydzi nie wysuwali za­
nadto naprzód swej odrębności społeczno wy­
znaniowej, gdyż właściwie są N iem cam i; da­
lej, ażeby w obec wzmagającego się antyse­
mityzmu liczyli się z każdem słowem.

Z powodu artykułu, zamieszczonego w 
Noiu W rem., wskazującego na osłabienie 
w ostatnich czasach aliansu francusko-rossyj- 
sk iego, który to artykuł był komentowany 
w prasie paryskiej i wywołał nie małą sen- 
jsacye we Francyi, Agencya telegraficzna ros- 
syjska rozesłała do wszystkich gazet zagra­
nicznych depeszę w której oświadcza, że rząd 
rossyjski posiada cztery pół urzędowe organy 
prasy: Praw . W ieJ ., Senat. Wied., Sohr. 
Uzalc., oraz jeden francuski dziennik Journal 
de Sa in t Fetcr.Jourg. Gazeta zaś Naw. Wrem. 
i wszystkie inne pisma wychodzące w Peters­
burgu i Moskwie nie mają zupełnie półoli- 
cyalnego, tem, mniej urzędowego charakteru.

Dnia 14 b. m. obchodzoną będzie w 
drugiej stolicy serbskiej w Niszu w sposób 
niezwykle uroczysty rocznica wyswobodzenia 
tego m iasta z pod panowania tureckiego. 
Osobna deputacya zaprosiła króla i królowę 
do udziału w tej uroczystości.

W edle wyjaśnień z Konstantynopola 
pochodzących ze źródła urzędowego tureckie­
go, ostatnie starcie Bułgarów z oddziałem 
wojsk regularnych tureckich w Macedonii 
ma znaczenie czysto lokalne. Starcie to na­
stąpiło w miejscowości Jenikeny pod Stiplje, 
Oddział bułgarski stracił 2 zabitych i kilku 
rannych, poczem poszedł w rozsypkę. W  ko­
łach oficyalnych panuje przekonanie, iż ów 
oddział bułgarski zorganizował rewolucyjny 
komitet macedoński.

IY  GiZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 9 stycznia. W iener Zeitung  

ogłasza; Najj. Pan nadał ambasadorowi przy 
dworze włoskim baronowi Pasettiemu wielką 
wstęgę orderu Leopolda z uwolnieniem od 
taksy.

W iedeń, 9 stycznia. W iedeńska Izba 
giełdowa wybrała ponownie prezydentem  swym 
Millera von Aichholz, pierwszym wiceprezy­
dentem v. Liebena, drugim  Ludwiga W il­
helma.

W iedeń, 9 stycznia. Bawiący tu książę, 
następca tronu czarnogórskiego Daniło, od­
wiedził wczoraj P. M inistra spraw zagrani­
cznych hr. Gołuchowskiego, poczem przyjął 
na posłuchaniu ambasadora rossyjskiego hr. 
Kapnista.

Wczoraj wieczorem odbyło się przyjęcie 
u Najd. Arcyksiężnej Maryi K rfityny , m ał­
żonki Najd. Arcyksięcia P iotra Ferdynanda. 
Przybyli najwyżsi dostojnicy dworscy, P. M i­
nister spraw zagranicznych hr. Gołuchowski, 
wielcy ochmistrzowie, kapitanowie, gwardyi 
przybocznej, generalni adjutanci, tajni radcy, 
P. P . Ministrowie, podkomorzowie, damy pa­
łacowe i dworskie.

P raga, 9 stycznia. Były prezydent mi­
nistrów  hr. Franciszek Tlmn zaręczył sio z 
wdową Ernestyną z hr. Tłumów hrabiną Mi- 
trowską.

Opawa, 9 stycznia W  wyborach z ku- 
ryi ginin wiejskich, w okręgu I. uzyskał kan­
dydat niemieckiej partyi postępowej i dotych­
czasowy poseł Ryszard H e r z m a n s k y  abso­
lutną większość. Kandydat czeski dr. Stratil 
pozostał w mniejszości. (Skrutynium  do tej 
chwili jeszcze nie ukończono, ale wybór llerz- 
manskyego nie ulega wątpliwości).

in sb ru ck , 9 stycznia. W samym Mera- 
nie ma dotychczas br. D i - P a u 1 i większość. 
Z innych miejsc wyboru nie ma jeszcze wia­
domości.

Insbruck, 9 stycznia. Przy dzisiejszych 
wyborach z kuryi wiejskiej w okręgu Insbruk 
Sjerzing otrzymał na 196 głosujących Teodor 
Kathrein 99 głosów, H artm an A rnold chrz.- 
socyalny 70 głosów.

W ybrany zatem posłem dr. Teodor 
K a t h r e i n ,  konserwatysta.

Salzburg, 9 stycznia. W okręgu gmin 
wiejskich St. Johans wybrany dotychczasowy 
poseł dr. W iktor F u c l i s ,  b. prezydent Izby, 
z partyi kat. ludowej.

H niew in  (B nix), 9 stycznia. W szy­
bach tutejszego rewiru praca odbywa się nor­
malnie.

K om otow  (K om m otau), 9 stycznia.
W szybie Elly obok m iasta Rrenice (Seelfeultl) 
strejkuje 140 górników z powodu nieprzyzna- 
nia 8 godzinnego czasu pracy.

W arszaw a, 9 stycznia. (Tal. p ry  w.) 
Henryk Sienkiewicz ogłasza w pism ach w ar­
szawskich następujący lis t: „W szystkim oko­
licom kraju, wszystkim miastom, wszystkim 
instytucyom  naukowym i społecznym, sto­
warzyszeniom, klubom, redakeyom, oraz wszy­
stkim  osobom prywatnym , które czynem łub 
słowem raczyły wziąć udział w obchodzie 
jubileuszowym mojej 25-letniej pracy piśmien­
niczej, przesyłam wyrazy najserdeczniejszej 
podzięki i najgorętszej wdzięczności. H enryk  
Sienkiewicz. W arszawa, 5 stycznia 1901.

Poznań, 9 stycznia. (Tel. p ry  w.). Jak ­
kolwiek rząd pruski jeszcze nie wyznaczył 
daty wyborów posła do sejmu i do parla­

mentu z Poznania, ze strony polskiej poru­
szono już kilka kandydatur na m andat opró­
żniony po ś. p. prezesie Koła polskiego, Mot- 
tym. Sfery konserwatywne projektują kandy­
daturę hr. Macieja M ielżyńskiego; radykalny 
zaś odłam stronnictwa ludowego chte posta­
wić p. J. Andrzejewskiego, który kandydując 
w Poznaniu przeciw p. Mottemu, upadł w 
w wyborach 1,898 roku. Zdaje się jednak, że 
do secesyi nie dojdzie i że kompromisowym 
kandydatem będzie adwokat Bernard Chrza­
nowski, jakkolwiek sfery kupieckie i przemy­
słowe życzyłyby sobie kandydata z pośród 
siebie. W ybór Niemca z Poznania jest wy­
kluczony w wyborach do parlamentu.

Berlin, 9 stycznia. Do B iu ra  W olffa  
donoszą z Petersburga: Car polecił w. ks. 
Włodzimierzowi, by go zastępował podczas 
uroczystości dwusetnej rocznicy istnienia kró­
lestwa pruskiego, jaka odbędzie się w Berlinie 
dnia 18 b. m.

Berlin, 9 stycznia. Parlam ent otwarto 
ponownie; rozpoczęły się obrady nad ustawą 
o prawie autorstwa i nakładu.

Rzym. 9 stycznia. Papież przyjął piel­
grzymów angielskich pod wodzą księcia Nor­
folk. Na odczytany adres odpowiedział P a­
pież, wyrażając żal z powodu przykrego swego 
położenia, które jednakże woli znosić, aniżeli 
zrzec się koniecznej niezawisłości Stolicy św. 
Ojciec św. ubolewał także nad propagandą 
protestanckich Towarzystw religijnych w sa­
mem nawet centrum  katolicyzmu.

P a ry ż , 9 stycznia. Wczoraj otwarto no­
wą sesyę Izby deputowanych. Prezydentem 
został ponownie wybrany Deschanel przeciw 
Brissonowi.

P a ry ż , 9 stycznia. Izba ponownie wy­
brała wiceprezydentami pp. Oocliery, Aynard, 
Faure i Mesureur.

R ochester, 9 stycznia. Wczoraj wy­
buchł w tutejszym zakładzie dla sierót gro­
źny pożar. Jak dotychczas stwierdzono, 28 
osób utraciło przy pożarze życie, a 30 osób 
jest rannych.

W aszyngton , 9 stycznia. Mac Kinley 
przeziębił się. i musi 3 lub 4 dni pozostać w 
domu.

W aszyngton , 9 stycznia. Mac Kinley 
jest chory na influenzę, przebieg choroby jest 
normalny.

W aszyngton , 9 stycznia. Izba repre­
zentantów przyjęła przedłożenie, zarządzające 
powiększenie, liczby członków Izby na 386.

W aszyngton , 9 stycznia. Generalny 
konsul Stanów Zjednoczonych w Panamie 
donosi, że powstańcy zbliżają sic do miasta. 
Departam ent paiistwpwy zamierza chwycić 
się energicznych środków dla ochrony inte- 
sów am erykańskich i handlu.

W aszy n g to n , 9 stycznia. W senacie 
podczas obrad nad przedłożeniem rządowem 
omawiał senator Lotlge. także politykę, h an ­
dlową Stanów Zjednoczonych i powiedział, 
że walka z Europą na polu handlu i prze­
m ysłu już się rozpoczęła, a skończy się 
przynosząc w rezultacie Ameryce ekonomi­
czną i handlową supremaeyę nad całym 
światem. Mówca uznaje jednak niebezpieczeń­
stwo walki z innenii narodowościami i uważa 
za konieczne udoskonalenie, i zwiększenie woj­
ska i lloty dla ochrony praw handlu am ery­
kańskiego i ubezpieczenia ieli przed nieprzy­
jaciółmi.

Wy psuli; i w Chiiiacli.

Paryź, 9 stycznia. Na wczorajszej ra­
dzie gabinetowej w pałacu Elizejskim minister 
spraw zagranicznych zakomunikował ostatnie 
wiadomości z Chin, potwierdzające, że cesarz 
chiński kazał pełnomocnikom podpisać notę 
z mocarstwami.

Rzym, 9 stycznia. Z Ningpo donoszą : 
A dm irał Candiani przydybał czółno chińskie 
z 11 ludźmi przy piractwie i położył na niem 
areszt.

Londyn, 9 stycznia.|i»o B iu ra  Reutera  do­
noszą z P ek in u : W aldersee postanowił wyprzeć 
wojska chińskie ze wszystkich obszarów,ujętych 
przez wojska sprzymierzone. Korespondent, 
donoszący to, dodaje, że przez to urzędnicy 
chińscy będą pozbawieni środka przywrócenia 
pokoju, a wymierzanie kary na ekscedentów 
przez wojska sprzymierzone ma częstokroć ten 
skutek, że niewinni cierpią razem z win­
nymi.

P ekin , 9 stycznia. Niemiecki oddział 
rekognoscyjny spotkał się na północy pod Sze- 
haikon z 3.000 Chińczyków. Niemcy cofnęli 
się do Lnipinpu, gdzie przyszło do walki. 
Poległo 200 Chińczyków, 300 zraniono, 400 
wzięto do niewoli, reszta uciekła Z Niemców 
poległo trzech, a jeden oficer i kilku szere­
gowców jest rannych.

Pekin , 9 stycznia. Hr. Waldersee od­
mówił prośbie chińskich pełnomocników poko­
jowych, ażeby ' podczas rokowań zaniechano 
operacyj wojennych. W aldersee miał oświad­
czyć. że wysyła się ekspedycye nie w celach 
karnych, lecz dla wykonywania czynności p ,- 
liryjnyeh, dla ochrony życia i własności.

Paryż, 9 stycznia. Agencya H avasa  
donosi z P ek in u : Ks. Czing odwiedził z oka-

zyi Nowego Roku posłów mocarstw i przy 
tej sposobności oświadczył, że Chiny przyj'- 
mują warunki mocarstw. Li-Hung-Czang je­
szcze wciąż chory.

W aszy n g to n , 9 stycznia, Stany Zjedno­
czone proponują, aby sprawę wynagrodzenia 
szkód i s tra t i zawarcia nowych traktatów z 
Chinami oddać pod obrady osobnej między­
narodowej konfereneyi. która miałaby się ze­
brać w W aszyngtonie, albo też w jednem  z 
głównych interesowanych mocarstw.

Poseł am erykański Conger telegrafuje 
7/ Pekinu, że ma powody do twierdzenia, iż 
cesarzowa-wdowa sprzeciwia się przyjęciu wa­
runków i żądań mocarstw.

Podbój Transvaalu.

Londyn, 9 stycznia. Jak  dzienniki do­
noszą z Kapstadtu, Boerowie starali się w tar­
gnąć do Soatherland, natrafiwszy atoli na sto­
jące tam siły angielskie, udali się do Cal- 
vinii.

Londyn, 9 stycznia. Do B iura  Beutera  
donoszą z Rietfontain dnia 5 b. m .: Oddzia­
ły  boerskie pod wodzą Delareya, Steenkam- 
pa, Bochoffa, ogółem, jak się zdaje, liczące 
5000 ludzi, pojawiły się w okolicy Bufella- 
poort; gdy wojska angielskie chciały je 
obejść, cofnęły się. Większa ich część pocią­
gnęła na Braedtnek, gdzie podobno przyłą­
czyły się znaczne oddziały z W aterborg.

Pewien wódz Kafrów donosi, że 3000 
Boerów przemaszerowało przez Zoutpeusdrift 
do Magaliesborg. która to miejscowość zape­
wnia im wielkie korzyści.

Kapst&dt, 9 stycznia. Centralny wy­
dział pokojowy stanu Oranje wystosował do 
Kitchenera otwarty list, w którym  zawartą 
jest prośba do mieszkańców kolonij przyląd­
ka, aby pogodzili się z losem i nie wzbu­
dzali ani też podsycali w Boerach fałszywych 
nadziei.

K apstadt, 9 stycznia. Świeżo utworzo­
ne dwa korpusy ochotnicze przybyły do Pi- 
ąuelbergroad i podążyły na zachód. Mieszany 
oddział pod dowództwem pułkownika Henni- 
kera obsadził pagórki na południe od Su- 
therland.

Zgromadzenie członków parlam entu, na­
leżących do banku Afrykandrów, uchwaliła 
wysłać do A nglii M errimana, Sauera i Hof- 
meyera, ażeby wyjaśnili rządowi, parlam en­
towi i ludności angielskiej, jaki jest stan  rze­
czy w Afryce południowej.

K a p s ta d t ,  9 stycznia. Zgromadzenie 
Afrykanderów uchwaliło wysłać do A nglii 
deputaeyę. z przedstawieniami do rządu, par­
lamentu i narodu angielskiego celem zawar­
cia pokoju.

Bloem fontain, 9 stycznia. Jak słychać, 
utworzona przez wpływowe osoby komisya 
pokojowa ma wkrótce rozpocząć z Dewetem, 
Steinem i innymi przywódcami Boerów roko­
wania, aby ich skłonić do złożenia broni.

Tolegrafowauy burs wiedeński.
W iedeń, 9 stycznia 1901. —  Zamknię­

cie giełdy (ScJdasscourcc). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 664'25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 6 6 8 '—, 
Akcye Anglobanku 269'50, Akcye Unionban- 
ku 540'— , Akcye Landerbauku 406'50, Akcye 
Bankvei’uiiiu 458 '— , Akcye Bodencredit 860-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — •—, 
Akcye Kolei państwowych 67P50, Akcye Ko­
lei Południowej 109 '—, Akcye Tram w ay AJ  
244'— , Akcye Trarnway B) 237 '— , Akcye 
Kolei Elbetlial 467-— , Akcye Kolei Pół­
nocnej 62'20, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
— '— , Akcye Alpiny 428 '— , Akcye Rima 
M uranyi 4 6 2 '— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1644'— , Akcye Fabryki broni 
— '— , Akcye Tureckie tytoniowe 29P50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91'70, 
Renta majowa 98'30, Austryaeka Renta koro­
nowa 98' 30, W ęgierska Renta koron. 98'30, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91'50, 
4 prc. Listy Banku krajowego 9 2 '—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 98'25, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90 '— , 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98'25, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109'50, 4 prc. Galie. 
Obligacye propinacyjne 95'80, 4 prc. Galie, 
pożyczka kraj. z r. 1893 9 3 '— , 4 prc. Poży­
czka miasta Lwowa 87'25, Losy tureckie 
105-25,. Marki 117-65, Ruble 253'25.

B e rlin , 9 stycznia. —  Giełda poranna 
(VorJ>drsc). Akcye kredytowe 208-40. Towa­
rzystwo dyskontowe 175'50.

Usposobienie: slab e.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow iecki.



Nadesłane,

W szech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po pof. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

COLOSSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieezór wielkie przedstawienie. 
W n iedzielę  i  św ię ta  dw a p rzed staw ien ia  o godz. 
4 po południu po cenach zniżonyeh, o godz. 8 wie­

ezór po Genach zwykłych. Co piątku I l i g h - L i f e .  
Sensacyjny program przewyższający wszystkie do­
tychczasowe. Alaski tresowane lwy morskie, foki 

koń morski. Freres Durwal’s gimnastycy na 5 re­
kach. Hermanas Aąuileras hiszpańskie tancerki The 
3 Frooward’s, elektr. muzykalna kuźnia. Fred & Rick 
komiczny akt ekseentr. Ella Myra subretka. Charles, 
beaia  and Little Hermanie, seena żonglerska. Tyrol­
skie dzieci cudowne, tercet. Ried ze swojemi zagad- 

kowemi lalkami.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Wystawy i Muzea,
N ieu sta ją ca  W ystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 1C, pierw­
sze piętro, jest otwaita codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 80 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

M uzeum  p r z e m y sło w e  m ie jsk ie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny i) .  — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim).

Pociągi

posp.| osob. i przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]
godzinie |

|12-20 
? 2-31

1.35

1-45

235

12-05

3 35

6-10
6-20
6-46
7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

115

1-40

3-14
5-40 
545 
5.55
6-00

^2 4
8-28

8-50 
923
9-45

1000

10-15
10-30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do so/0).
Z Czsrniowiee, Itzkan, ConBtaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, Ń. Sącza, Tarnowa, Jasła  i Kzeszowa, 

Berlina, W rocławia, Warszawy i W iednia.
Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniee.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla-.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuchowie, (codziennie od ls/6 do 10/9 włąeznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, ćhyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ru sk ie j..
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Bzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Kóresmezo, Potutor, Ohodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryia, K ałusza, Chyrowa, (z Ławoeznego od '/6 

do 15/9).
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Bzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiee, Itzkan. Bukaresztu, Gałaeu, Ja.ss, H usiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuchowie (od ls/6 do 10/9 w niedziele i święta).
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów.
Z Krakowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Bawy Buskiej.
Z Brzuchowie, (od ,s/6 do 10/9 w niedzielę i święta).
Z Janow a (od J/6 do 15/9 w niedziele i święta).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaezo- 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Z Brzuchowie (od IS/5 do ł0/9).
Z Janow a (codziennie od 1jB do “ /,)
Z Krakowa, Wiednia, B erlina, W rocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przeworska i Rozwadowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko- 

resmezó.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.

na dworzec „ P o d z a m c z e 1*

2-20

3 1 2 1 Z Podwołoczysk, Tarnopola. 
T4Ó*

-17

Z Tarnopola.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

iO

Pociągi

posp.| osob.
0 go<Izinie

p 4 0

[ 2 4-15 r
5-451

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

1-30

1-55

245
255

630
6-35

8.40

900
9-15
9-25

9.55
10-20

1-25

2T5

6-30

0-50
7-10; 
7-25 
7-48 
912

10-50|
10-40

11-001

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Itzkan Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Do Brzuchowie, (od ls/6 do la/9 eedziennie).
Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Krakowa, W ieduia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa.
Do Krakowa, W iednia, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od '/a do 15/9) 
Do Janowa
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­

łowa, Kozowy.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bołzea, Lubaczowa, Bawy ruskiej.
Do Janowa (od 1la do I0/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów).
Do Brzuchowie (od ,s/6 do l0/„ w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina,
Do Stryja (do Skolego tylko od '/a do s0/9).
Do Janowa (codziennie od */5 do 15/9).
Do Brzuchowie (codziennie od la/6 do ••/,).
Do Bzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Janowa (od */6 do ’%  w dnie powszednie, a od I9/„ do 8 j/4 

1901 codziennie).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orło­

wa, Tarnowa.
Do Ławoeznego, M unkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Bawy ruskiej.
JJo Brzuchowie (od Jli/6 do 10/9 w niedziele i święta).
Do Janowa (od 1/5 do 15/„ w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Grzymałowa.

z dw orca „T* o d z a m c z e“

2-08

6'43 j 
9-42

11-28 g

Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.
Do Tarnopola.
Do Podwołoezysk.

U w a g a :  Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-snropejski jest wcześniejszy o 36 m inut od czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gm achu Dyrekc-yi przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

C E N N I K  
lw o w sk ie j Izby han d low ej i prze m ysło w e j

Lwów, dnia 9. stycznia 1901.

I . A k c y e  za  sz tu k ę .

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (4u0 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (4u0k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 2uÓ zł. (*uu k.) o
I I . L is ty  z a s ta w n e  za 100 K. t*
Banku h. g. 5°,0 wa. wyl. z 10°/0 * 

„ „ n 4 ' »u/o n los- w 50 l- •
:  > / „ „  „ 60 1. po 200 K. “

kraj. 4 l/»°/0 w. a. los w o l 1.
„ n 4°/0 w. a. los w 57 1. ® 

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza ~  
emisya) . . . - • • •

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4■/„ -  
los w 411/a lat . . . .  p 
4,'/0 los. w 56 lat . . . e

I II . O b lig i za 100 K.
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. c 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5n/0 (2em.) N

„ „ 4 y /o  (Hem.) «
Komunalne banku kr. (4em.) 4n/n ^  
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

n 4°/0 po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/ , po 200 k.
IV . L o sy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M on ety.
Dukat e e s a r s k i ................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą żada ą
waluta koron.
K. b. K. h.

630 — 650 —

3-54 — 364 —

iZi — 430 —

533 _ 540 _
— — 150 —

410 — 420 —

*00 — 420 —

109 50
98 10 98 80
90 — 90 7u
99 — 99 70
92 50 93 20

92 — 92 70

93 _ 9.3 70
91 50 92 20

95 70 96 40
100 50 •— —
101 — 101 70
99 — 99 70
92 40 93 10
92 50 93 20

100 — — —

93 50 94 20
88 — 88 70

71 74
145 — — —

11 30 11 50
19 10 19 40

253 — 257 —

253 50 255 50
LI 7 40 118 —

Losy |  roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
,, ,, 1860 po 5o0 zł. wa. 5 pr.
„ ,, 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 10-.i zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płaca 
180.— 
138.— 
166.—
197.50
197.50 
3 0 3 .-

żądają

139!— 
167.— 
199.— 
199.—

Kurs giełdy wiedeńskiej.
|Dnia 8. stycznia 1901.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................98.30
luty - s ie rp ie ń .....................................98.15

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec .....................................98.15
kw iecień -październ ik ..................... 98.15

98.50
98.35

98.35
98.35

B . D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Badzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................................117.37 117.55

Austr. renta w wal kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 98.15 98.35

C. ObUg-aoye k o le jo w e .
Kol. Areylts. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 1Ó0 zł. 4 pr. . . . 113.50
Koi. za 2u0 zł. mk. 5:!l4 pr. (ostemp.

akcye) . . .  ........................... 490.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
_ 100 zł. o1,,, pr.  ............................... 119.25

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.
wolne od podatku za 2(j0 kor. 4 pr. 95.20

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr.........................  426.50

O b lig a cy e  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejow
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.—
Kol. Czeskiej zacli. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 2(.'0 kor. 4 pr.................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-

96.10

114.50 

498.— 

120.25

96.20

427.50

96.25 

97.20 

94.— 

95.60 

95 —

96.75 

9 8 . -  

95.—

96.50

95.50 

117.25gnt) za 400 marek 4*-pr................... 116.50
D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej).

117.30 117.50Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ w wal. kor. za 200 

kor. 4 p r.........................  92.35
Wec. oblig. prop. za 100 zł. 4'>'9 pr. 98.— 

, obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4'’/0 140.—
„ poż. prom. za 100 zł. (200 kor.) 166.7-5
„ „ ,, za 50 zł. (100 kor.) 166.75

E . O b ligaoye  indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr.
Węgier za 100 zł. 4 pr........................

92.75 
91.80

F . In n e p u b liczn e  p o ży cz k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr.................................................... 257.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.......................................93.—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 

100 zł. 5 p r......................................... 101.—

92.55
9 9 . -

141.20
167.75
167.75

93.75
92.80

2 5 9 .-
108.25

95.—

102 . —

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ 1 ,, 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za. 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................ ...............................

Pożycz, serb. prom. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 4c0 frank.

G-. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hi pot 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4l/2 pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ .. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,, ,, ,, „ ,, 1889 o pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n łos 4 pr.

Gal. akc. ban hip. 10 pr.prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. oO lat 4 l/a pr.
„ ,, „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ 4 pr. los. 41 lat.

„ ,, „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4 \ ,  pr. 51*/* lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4*/, pr. 

Banku kraj. losy 571/* 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40'/., lat los. 4 pr.

„ 11 ,, 50 lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr..................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
n ji n n n n 1891 4 pr.

Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. Kol. lok. wscliodn. za 100 zł. 4 pr. 
W eg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

. „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
” , „ 1887 za 200 zł. 4 pr.>i » ił ” r

J . L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

92.60
95.60

93.40
96.40

87.75 88.-

8 1 . - 83.—
10*.75 105.75

i listy dłużne

99.90 __ „
93.15 94*75

2 3 8 .- 240.—
233.50 c35.—
103.20 104.20
94.— 94.50

109.50 —.—
98.50 99.50

89.75 90.75
92.50 93.25
94.— 9 5 .-
94 — 9 5 .-
91.50 91.75

98.30 99.—

101.— 101.70

99.— 100.—
92.50 93.50
98.25 99.25
98.25 99.25

wszeństwa

106.— 106.90
108.50 109.50
98 — 98.50

100.— 100.50
98.10 98.90
9 8 . - 98.60

86.30 87.30

93.70 94.50

104.50 m s o
104.50 105.50
95.50 9 6 . -

13.75 14.75
3 9 0 .- 392.—
142 — 144.—
75.— 7 7 .-
6 8 - 7 2 . -
58.— 62.—

144.— 146.—
47.— 4 8 . -

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk...........................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois *0 zł. mk....................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOOzł. m k.4‘/9pr
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr,

K . A k c y e  banków (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 240 kor.
Peszt, banku handl. 50o zł.
Zakład kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  673.— 
Boino austr. tow. esk. 500 zł. . . . 1*55.—
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . . 625.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 4o5.50

„ Austro-węg. 600 zł......  1697.—
„ Związków. (Uuionbank) 200 zł. 540.—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . *58.—
Zivnosteńska banka 100 zł...................  264.50

|)łaeą źądają
22.80

5 9 . - 6 1 . -
179.— 180.—

68.— 70.—
203.— 205.—
160.— ----
405.— __ _
1 7 0 .- ----

268.75 269.50 
2550.— 2560.—

675.— 
1 55.25 
630.— 
364 —
406.50 

1699.—
5*2.—
2 5 9 .-
265.50

L . A k c y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 410.—

„ akeye zakład 200 zł. . 295— 305.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6220.— 62*0.—
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— — .—
Kol. Lwów-Bełzeo (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 532.— 536.—
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 392.— 400 —
„ państwowych 200 zł................... —.— —.—
„ południowej 200 zł......................... — .—
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 414.— 417.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 740.— 742.—

M. A k c y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalu węgla w Briix 100 zł. 850.— 860.—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 875.— 890.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 430.— 431.—
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1650.— 1655.—
Schodnicy 500 kor.................................. 1504.— 1520.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 443.— 449.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr....................... 117.65 117.80
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . . 240.52 240.7c
Paryż za 100 f r a n k ó w .....................  95.83 95.95
Petersburg za 100 rubli 5 ‘/a pr. . . —.— —.—
Niemieckie b a n k i ....................................117.70 118.05
Włoskie b a n k i ..................................... 90.80 91.—
Francuskie b a n k i ...............................  95.25 95.40
Szwajcarskie b a n k i ......................................95,25 95.40

O.  W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ........................................... 11.39 11.43
Austr. węg. 8 gtild. złota moneta . —.— —.—
20-frankówka A ........................................... 19.14 19.19
20-m arków ka..........................................  23.50 23.53
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł ...........................—.— —,—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.65 117.80

. 90.80 91.—
2.53 2.54

Włoskie banknoty za 100 lir. 
R u b l e .....................................

Rewizyę losowań listów zastawnych, obligacyj i losów, 
przeprowadzają bezpłatnie

m f  i I i a m  ®oai bankowy i kantor wymiany
1 I l l l l B O  ^ econ*a z prowincji sałatwiamy odwrotną 

poostą be* doliosenia prowizji.



Z  JĘ  J »  O W Y ,

Licytacye.
L. 118.323 [1 '8  8 - 3 ]

OBWIESZCZENIE.
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu-

i t. d ) może każdy mający cbęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

dowli wodnych zwyczajnych i nadzwyczajnych j term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
mających się wykonać na rzece Sanie w o- j rodzaju co do samej nieruchomości niew o-
k ręgV  budowniczym c. k. Starostwa w Nisku 
w latach od 1901 do włącznie 1906 a m ia­
nowicie: w sekcyi Iszej od granicy okręgu 
w Starym  Mieście do mostu drogowego w 
Zarzeczu i w sekcyi II. od mostu drogowego 
w Zarzeczu do ujścia do W isły odbędzie się 
30. stycznia 1901 w c. k. Srarostwie w Nisku 
o godzinie 12. w południe licytacya ofertowa.

W arunki przedsiębiorstwa i ceny jedno­
stkowe przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w wymienionem S tarostw ie, gdzie 
także do godziny 12 w południe wyżej 
oznaczonego dnia, wnoszone być mają oferty 
sporządzone w edług przepisanego wzoru a 
zaopatrzone marką stemplową na 1 K. i we 
wadyum 5000 koron dla każdej sekcyi z wy­
rażeniem opustu z cen fiskalnych cyframi i 
słowami.

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie albo nie zaopatrzone w wadyum, 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione.

W z ó r  o f e r t y .
Oferta. ^

mocą której ja  niżej podpisany obowiązuję 
się w przeciągu lat 1901 do końca 1906 wy­
konać wszelkie budowle wodne w sekcyi . .
Sanu o d .................................................................
............................ d o ............................................w o-

kręgu budowniczym Niżańskim  za opustem 
(cyfram i i słowami) . . . .  procentów z cen 
fiskalnych.

W arunki licytacyjne znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrzeżenia.

Jako wadyum sk ła d a m ......................
Nisko, 30. stycznia 1901.

(Im ię i nazwisko).

mo-

L cz. E. 1500/99 (6) [59 3 - 3 ]
Na żądanie Towarzystwa komisowo za­

liczkowego w Krakowie, zastąpionego przez 
adw.dra A. Grossa, odbędzie się dnia 29 stycznia 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I i i ,  licy­
tacya realności lwh. 208 i połowy realności 
lwh. 213 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki objętycii, 
dłużnika Wolfa Beera własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to realność whl. 208 na 60000 
kor., zaś połowa realności whl. 2130 na 15000 
koron.

Najniższa cena wynosi co do realności 
whl. 208 3000 kor., zaś co do realności whl. 
213 kwotę 7500 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mu- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytaoyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 11. grudnia 1900.

L. cz. E. 837/00 24 [132 3 - 3 ]
Na wniosek Konstantego Bieleckiego 

z Bzeszowa, odbędaie się dnia 17. stycznia 
1901 o godzinie 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 9 w 
Jarosławiu, celem zniesienia współwłasności 
relicytacya realności whl. 2524 i 2 58 ks. 
g r. gm. kat. Jarosław  objętych, Konstantego 
Bieleckiego i spadkobierców śp. Simona Za- 
hatyńskiego własnych.

Nieruchomości, wystawione na relicy- 
tacyę, są ocenione a) realność whl. 2058 na 
7191 kor. 48 hal., b) realność whl. 2524 na 
522 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi ad whl. 2058 
kwotę 5393 kor, 61 hal., ad whl. 2524 kwo­
tę 392 kor. 10 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do srutku.

Warunki relicytacyjne i odnoszące do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

Gazeta Lwowska* Nr. 7

głyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie pizez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, 2. stycznia 1901.

L cz. E. III. 1353/00 (8) [137 3 - 3 ]
N a żądanie Ogólno rolniczo - kredyto­

wego Zakładu dla Galicy! i Bukowiny we 
Lwowie, zastąpionego przez adw. dra Jasie- 
nickiego, odbędzie się dnia 22. stycznia 1901
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. VI., licytacya real­
ności objętych wyk, hip. 1. 552/IV. i 565/IV. 
ks. gr. m. Lwowa, Maurycego W awrzyńca 
Karpińskiego własnych, wraz z przynaleźno- 
śeiami, składającemi się z drzew owocowych
1 krzewów.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione: a) realność lwh. 552/IV. 
na 1451 kor. 12 hal., b) realność lwh. 565/IV.
na 507 kor. 16 hal.

Najniższa cena wynosi dla realności lwh. 
552/IV. 883 kor. 62 hal. a dla realności lwh. 
565/IV. 338 kor. 12 hal., poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruehom ośń nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I , Oddział III.
Lwów, dnia 9. listopada 1900.

L. 1777/1900 [114 2 - 3 ]
O g ł o s z e n i e ,  

względem wykonania głębokiego 
wiercenia.

Celem geologicznego zbadania pokładów 
potazowo-solnyeh, ma być wykonane w dro­
dze przedsiębiorstwa wiercenie około 400 me­
trów głębokie w obszarze saliny w Kałuszu, 
odległej 5 kim. od dworca kolejowego.

W iercenie to należy wykonać w pokła­
dach solnych za pomocą wiercenia rdzennego 
dyamentowego (D iam iantkernbobrung).

Przedsiębiorca w inien wystawić w ła­
snym kosztem potrzebne w tym celu budynki 
i roboty wiertnicze wykonać swoimi robotni­
kami jakoteż w łasnymi' przyrządami i wła­
snym materyałem.

Ugodzone wynagrodzenie od bieżącego 
metra głębokości wypłacać będzie c. k. Za­
rząd salinarny w Kałuszu w miarę wykoń­
czonej roboty.

Szczegółowych warunków udzieli Da żą­
danie c. k. Zarząd salinarny, lub też mogą 
być przejrzane w kaneelaryi Zarządu sali­
narnego.

Oferty należycie ostemplowane i' zaopa­
trzone w poreczne 500 kor. należy wnosić 
do podpisanego c. k. Zarządu salinarnego naj­
później do dnia 28. stycznia I 9 r l  godziny

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: ad a) na 972 kor., ad b) 
na 2206 kor. 90 hal., ad e) na 542 kor.

Najniższa aa  wynosi: ad a) 645 kor. 
38 hal., ad b) 1104 kor. 77 hal., ad c) 361 

‘ kor. 20 hal., poniżej tyc-h cen sprzedaż nie 
przjddzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
lęd ą  o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 9. grudnia 1900.

L. cz. E. 1431/00 (7) [35 2— 3]
Na żądanie Kasy oszczędności m. Tarno­

wa, zastąpionej przez adw. dra Eorysta. odbę­
dzie się.dnia 29. stycznia 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
domu p. HermsJęgo, licytacya realności lwh. 
45 ks. gr. gm. Goleszów objętej, wraz z przy- 
należuościaroi.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1780 kor.

Najniższa c-ena wynosi 1186 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się obec­
nie zatwierdza, i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w domu p. Hermelego.

Takie prawa, wr obec których niniejsza 
ii cy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 14. grudnia 1900.

L. cz. E. 1375/00 5 [134 3 - 3 ]
Dnia 14. styczDia 1901 o godz. 11 

przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w Limanowy odbędzie się licytacya części 
realności lwh. 144 gm. kat. Starawieś, na 
803 kor. ocenionej.

W arunki licytacyjne odnośne złożone 
są w kaneelaryi sądowej do przejrzenia.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, 20. listopada 1900.

12 w południe.
O. k. Zarząd salinarny. 

Kałusz, dnia 3 '.  grudnia 1900.

L. cz. E. 1211/00 (6) [11187 2— 3]
Na żądanie p. Borucha Rrechera, kupca 

w Stanisławowie, odbędzie się dnia 28. stycznia 
1901 o godzinie 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licy­
tacya a) 1/5 części realności lwh. 616, 619, 
1383, b) 1 1 0  części realności lwh. 1044, 
1045, 617 ks. gr. gm. kat. Halicz i c) 1/5 
części realności lwh. 432 ks. gr. gm. kat. 
Załukiew objętych.

L. cz. E. 1783,00 (9) [72 1 - 3 ]
Na żądsnie M arkusa i H eni Weissbro- 

dów w Tarnopolu, odbędzie się dnia 29. sty ­
cznia 1901 o gedz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 w T ar­
nopolu, licy tacya:

a) niewydzielonej 1/5 części ciała tabu­
larnego iwb. 41 kat. gm iny Tarnopol obję-

j i ego, składającego się z parę. bud. pod lkat.
* 187/2 na której znajduje się dom pod Nr. 183, 

wraz z i rzynależnościarai. składającemi się 
z 4 kloców do i\ barna m i|sa , z tablic lakie­
rowanych w jatkach, z 4 i ad w jatkach, z 8 
żelaznych szaragów na mięso, z szafki w po­
koju z pólkami i z rozmaitych kluczy.

b) niewydzieionej 1/5 części ciała tab. 
lwh. 42 kat. gm. Tarnopol objętego, składa­
jącego się z parc. bud. pod lkat. 187/1, nr. 
której znajduje się szopa.

Cały ten wykaz hipoteczny 1. 42 kat. 
gminy Tarnopol, obciążony jest jak  karta O. 
poz. 1 prawem służebnictwa używania połowy 
ściany na rzecz każdorazowego właściciela 
realności lwh. 784 Tarnopol.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad a) na kwotę 1481 
kor. 583/5§jhal. a 1/5 część przynależności na

43 kor. 76 hal., ad b) na kwotę 271 kor 
73% hal.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 762 
kor. 6 7 6/10 hal,, ad b) 135 kor. 86 s/5 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do ‘sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 10. grudnia 1900.

L. cz. E. 1376/00 (7) [161]
Na żądanie p. Pedka Onyśków z Bort- 

kowa, odbędzie się dnia 24. stycznia 1901
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 46, licytacya ciała 
hip. lwh. 267 ks. gr. gm. kat. Olszanica 
objętego a z parc. bud. lkat. 15 wraz z bu­
dynkami i parcel grunt, w łącznej przestrzeni 
8 m i 1481 °Q  się składającego, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 4350 kor., przynależności 
zaś na 218 kor.

Najniższa cena wynosi 3045 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 46.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 30. listopada 1900.

poniżej tej

L. cz. E. 1457/00 (3) [166]
Dnia 31. stycznia 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8 , licytacya 2/4 i 2/12 
części realności lwh. 490 gm. Tyczyn.

Nieruchomości 2/4 i 2/12 części, wysta­
wione na licytacyę. są ocenione a to : budyn­
ków z przynależnościami na 4086 kor. a ogrodu 
na 666 kor. 64 hal.

Najniższa cena wynosi 2462 kor. 42 hal., 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu aąjpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na częściach powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 16. grudnia 1900.

z dnia 10 stycznia 1901.
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L. cz. E. V. 3406/00 (4) [160]

Zobowiązany Józef Bodenstein w Stanisła­
wowie.

Na żądanie stanisławowskiej Kasy oszczę­
dności, zastąpionej przez adw. dra Katzen- 
ełlenbogena, odbędzie się dnia 28. stycznia 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 34, licy­
tacya realności lwh. 1231 gm. Stanisławów, 
Józefa Bodensteina, Józefiny Bodenstein, niel. 
Leona, Eugenii i Juliusza Bodensteinów przez 
ojca Józefa Bodensteina zastąpionych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 18.119 kor. 04 hal.

Najniższa oferta wynosi 9059 kor 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru­
chomości, wzywa się c. k. Sąd obwodowy 
w Stanisławowie, przesyłając mu wygotowanie 
niniejszej uchwały.

Dla niewiadomych wierzycieli Samuela 
Wieder i innych, którym edyktu licytacyjnego 
lub też którejkolwiek innej uchwały w tem 
postępowaniu później wydanej, bądź wcale nie, 
bądź w nalezytyn czasie doręczyć by nie 
można, ustanawia się kuratorem p. adw. dra 
Słotwińskiego.

Rzeczą będzie kuratora, te osoby, dla 
których go ustanowiono, w powyższem postę­
powaniu licytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastępstwa.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział Y.
Stanisławów, dnia 27. grudnia 1900.

L. cz. E. 2251/00 (6) [168]
Na żądanie Stefana Blichara, zastąpio 

nego przez adw. dra Zarzyckiego, odbędzie 
się dnia 23. stycznia 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, licytacya nie- 
wydzielonej 1/4 części ciała tabularnego lwh. 
1334 kat. gm. Tarnopol objętego, składającego 
się z parcel bud. lkat. 1716/1, 1716/2 i 2219 
oraz ogrodu lkat. 1005/1 i 1005/2, na których 
to parcelach bud. znajdują się domy Nr. kons. 
1006 a, 1006 b i 2069, bez przynależności.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2095 kor. 86V* hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 1049 kor. 
94 hal., jako połowę wartości szacunkowej, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w7 sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 3. grudnia 1900.

L. cz. E. 226/00 (11) [165 1 - 3 ]
Na żądanie dra Maurycego Korbla, adw. 

w Nowym Sączu, jako zarządcy masy konkur­
sowej Izaaka Sternglanza, odbędzie się dnia
28. stycznia 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.

8, licytacya połowy realności lwh. 292 ks. 
gr. gm. Krynicy objętej, masy konkursowej 
Izaaka Sternglanza własnej, wraz z przynale- 
żnościami , składającemi się z umeblować 
pokoi.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 25.000 kor , przynależności 
zaś na 777 kor. 15 hal.

Najniższa cena wynosi 12.888 kor., poni­
żej tej eony sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Wadyum wynosi 2577 kor, 72 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być juź ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 13. grudnia 1900.

L. cz. E. 562/99 (11) [164 1 - 3 ]
Na żądanie Juliusza Wiesenbergera, kupca 

w Grybowie, odbędzie się dnia 30. stycznia 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, licyta­
cya a) realności lwh. 39 i b) 12/48 części 
realności lwh. 35 ks. gr. gm. Słotwina obję­
tych, dłużnika Semena Juszczyka własnych, 
oraz c) całej realności lwh. 107 ks. gr. gm. 
Słotwina objętej, dłużnika Semona Kopczy 
własnej, wraz z przynależnościami, przy real­
ności lwh. 39 składającemi się z jednej fury 
gnoju.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione i to: realność ad a) na 2060 kor., 
ad b) na 200 kor., ad c) na 10 kor., przyna­
leżności zaś na 3 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do real- 
D |śd ad a) 1375 kor. 33 hal., ad b) 113 
kor. i ad ej 6 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Wadyum wynosi odnośnie do realności 
ad a) kwotę 206 kor. 30 hal., ad b) 20 kor. 
i ad c) 1 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyi-h nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz ć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym  
w biurz-- Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie. mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa, lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstauą, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 15. listopada 1900.

L. cz. E. 225/00 (10) [11055]
Na żądanie p. Autoniny Szymańskiej 

w Krakowie, odbędzie się dnia 31. stycznia 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21, licyta­
cya majętności Sm yków , Wola wadowska, 
Kądzielna i Bory lwh. 1005 ks. tab. objętej, 
małżonków Wojciecha i Honoraty Stachoniów 
własnej.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 150.790 kor. 41 
bal., a mianowicie wartość budynków na 
14.800 kor., a wartość gruntówj na 135.990 
kor. 11 hal.

Najniższa cena wynosi 100.527 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

| sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą, temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń,„ w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Kurtatorem dla osób internowanych, 
którymby edyktu lub uchwał późniejszych nie 
można było wcale lub w należytym czasie 
doręczyć, ustanawia się adw. dra Jana Steca 
w Tarnowie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 8. grudnia 1900.

L. cz. E. 463/00 (10) [11018]
Ponieważ przeciw przedłożonym warun­

kom licytacyjnym Jan Szmygier żadnego nie 
podniósł zarzutu, przeto na żądanie właścicieli 
Romana Szmygier, Zofii Pukowskiej, Maryi 
Lewkuć i Olgi Karabin, odbędzie się dnia 31. 
stycznia 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
18, w drodze egzekucyi wyroków z dnia 19. 
kwietnia 1899 1. ez. O. II. 35/99 (3) i z dnia
15. marca 1900 1. cz. O. II. 16/00 (3), licy­
tacya realności objętej wyk. hip. 1. 187 gm. 
kat. Rohatyn, Romana Szmygier, Zofii Pukow­
skiej, Maryi Lewkuć, Olgi Karabin, Jana 
Szmygier i noal. Nikifora Szmygier po 1/6 
części własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2090 kor.

Najniższa cena wynosi 1393 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18.

Wierzycielom hipotecznym, zastrzeżone 
zostaje ich prawo hipoteki, bez względu na 
cenę przez przetarg uzyskaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, dnia 14. grudnia 1900.

Upadłości.
L. cz S. 1/1 1 [>20 2 - 3 ]

E d y k t  k o n k u r s o w y .
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Abrahama Schalua aupra w Tarno­
polu zarejestrowanego pod firmą .Jona Sehalit, 
handel towarów nory mb rskń-h w Tarnopolu

Komisarzem konkursowym mianuje się 
o. k. radcę sąd. kraj. Dyonizego Partyckie­
go, zaś tymczasowy m zawiadowcą masy p. dr. 
Zygmunta Rosenfelda adwokata w Tarnopolu

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 17. stycznia 
1901, godz. 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 15 przedłożyli doku- 
men ta, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względom zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w 
tym sądzie obwodowym najdalej do dnia 1. lu­
tego 1901, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 28. lutego godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów7 uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lub w pobliżu Tarnopola, m a ją  wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temźe miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika do doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 3. stycznia 1901.

Konkursa.
L. 2916 [46 6— 6]

KONKUES.
Celem obsadzenia posady inżyniera 

W ydziału powiatowego w H usiatynie 
z rocznymi poborami łącznie z ryczał­
tem na objazdy 3600 koron, a w miarę 
zdolności kandydata i wyższymi stoso­
wnie do umowy, rozpisuje się niniej- 
szem na podstawie uchw ały Wydziału 
powiatowego z dnia 27 listopada 1900 
konkurs.

Kandydaci winni się wykazać:
1. świadectwem zdrowia,
2. ukończonemi studyam i techni- 

cznemi,
3. praktyką przynajmniej dwule­

tnią przy budowie dróg ,
4. obywatelstwem austryackiem ,
5. nieskazitelnym charakterem ',
6. znajomością języków krajowych,
7. nieprzekroczonym 40 rokiem 

życia.
Posada powyższa nadaną zostanie 

prowizorycznie na rok jeden, po upły­
wie którego nastąpić może stabilizacya.

Podania należycie udokumentowane 
i zaopatrzone stemplem na 1 koronę 
wnosić należy do W ydziału powiatowe­
go w H usiatynie do 31 stycznia 1901.

H usiatyn, dnia 22 grudnia 1900.
Prezes Eady powiatowej.

L. Praes. 4 6/1 [104 8 - 3 ]
K o n k u r s .

Sąd tutejszy przyjmie natychmiast rutynowa­
nego pisarza za wynagrodzeniem 66 koron 
miesięcznie.

Egzamin pożądany. Świadectwa wy­
magane.

Strzyżów, 2. stycznia 1901.

L. 87675/00 [169]
Ogłoszenie konkursu.

W myśl §. 12 ustawy z dnia 28. lipca 
1897 (Nr. 47. Dz. u. kr.) W ydzał krajowy 
Królestwa Galicji i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, ogłasza niniejszem 
konkurs na posadę sekundaryusza przy szpi­
talu powszechnym w Tarnowie z płacą 1200 
k< run rocznie. Ubiegający się o powyższą po­
sadę, która nadaną będzie na lat 2 winni 
najpoźmej do 25 stycznia 1901 wnieść poda­
nie do Wjcfiiału krajowego z dołączeniem:

a) metryki urodzenia na dowod, że kom 
petująey nie p r z e k r o c z y ł  40 roku życia;

b) dewoduobywatel-twa monarchii austro- 
węgierskiąj;

c) dy plomu doktora wszech nauk lekar­
skich, uzyskan-go lub potwierdzonego na Je­
dnym z uniwersytetów państwa austro-węgier- 
skiego.

Z Wydziału krajowego.
Lwów, dnia 4. stycznia 1901.

L. ad. Prez. 18175 [140 1— 2]
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 6 Gazety 
Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że kon­
kurs na posadę naczelnika kaneelaryi w Sam­
borze z dniem 28. stycznia upływa. 

Prozydyum c. k. wyż. Sądu kraj.
Lwów, dnia 1. .stycznia 1901.

Kuratele.
L. cz. L. 14/98 (4) [150 1— 3]

Iwana Tabakę Ołeksów uznaje się na 
zasadzie §. 273 ust. cyw. marnotrawcą i usta­
nawia się dlań kuratorem Mikołaja Krywo- 
kułskiego z Horodyszcza.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kozowa, dnia 13. lutego 1899.

L. cz. L. 4/00 (5) [151 1— 3]
Ilka Nasusznego Kościów z Dmuchewca 

uznaje się marnotrawcą i ustanawia się dlań 
kuratora w osobie Iwana Remeza gospodarza 
z Dmuchawca.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kozowa, dnia 23. maja 1900.

L. cz. P. I. 66,00 (4) [122 1— 3]
Maryanna i Małgorzata Gurowskie uzna­

ne zostały umysłowo niedołężne.
Kurator Jakób Piekarz z Miłkowy.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

’ Nowy Sącz, dnia 24. marca. 1900.
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L. cz. p. 144/00 (B) [147]

Wincentego Cidra z Wróblówki uznano 
umysłowo niedołężnym a kuratorem tegoż usta­
nowiono Jana Króżla z Wróblówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czarny Dunajec, dnia 7. grudnia 1900.

L- cz. P. 205/99 (3) [125]
Marya Biernat z Rzezawy uznana umy­

słowo niedołężną a kuratorem jej Mateusz 
Longa z Rzezawy.

C. k. Sąd p >wiatowy, Oddział I. 
Bocbnia, 24 sierpnia 1900.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2027 [ 6 1 3 - 8 ]

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­
wa po myśli §. 28 ust. not. wszystkich tych 
którzy w myśl pierwszego ust. §. 25 ord. 
not. twierdzą, iż im przysłużać może prawo 
zastawu na kaucyi ś. p. Felicyana Polańskiego 
byłego notarzyusza w Kopeczyńcach za wszyst­
kie pretensye do wynagrodzenia i wypłaty, 
jakieby z urzędowania tegoż notaryusza po­
wstały, pretensye te po myśli §. 28 ust. not. 
w przeciągu 6 miesięcy w tejże Izbie zgłosili 
ile ze po upływie tego terminu bez względu 
na ich. pretensye nastąpi zezwolenie na zwrot 

aucyi, złożonej przez panią Elżbietę z Ma­
kowieckich Polańską zawinkulowanęj w ksią- 
?e^kach gal. kasy oszczędności Nr. 6841 
i 6840 po 525 zł. w. a. czyli razem na 2100 
koion tejże właścicielce.

C. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 1. grudnia 1900.

L- ez- C. I. 851/00 ( ! )  [186 2 - 8 ]
Przeciw Katarzynie Cohła i tow., któ- 

re.j miejsce pobytu jest nieznane, wnieś onyrn 
został do c. k. sądu powiatowego w Skolem 
przez Simona Józefa Reehtera pozew o wła­
sność realności pod lkons. 22 wr Skolem.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 29. stycznia 1901 o godz. 
® przed południem w Oddziale I.

Celem strzeżenia praw pozwanej Kata- 
^yny Ocliła, ustanawia się p. dra Izydora 
Piamanda, adw. kraj. w ukolem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
Qą w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skole, duia 6. grudnia 19u0

L. cz. C. 345/ 0 (1) [127 2 - 3 ]
Przeciw nieznanym z miejsca pobytu 

Izraelowi Mendlowi Hass i Dawidowi Hass 
i tow. wnieśli Efroim i Marjema Steinboki 
pozew o uznanie prawa własności i mUbula- 
crę części parc bud. 227 Iwb. 824 gm. kat. 
Budzanów.

Audjt-ncyę do ustnej rozprawy wyzna­
czono na dzień 4. lutego 1901 o godz. 11 
przed południem.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kurator p. Konstanty Widawski, c. k. 
notaryusz w Bodzanowie, będzie ich zastępo­
wał dopóki się w sądzie nie zgłoszą lub peł­
nomocnika me ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budzanów, 28. grudnia 1900.

L. cz. firm. 193/00 poj. I. 278 [11185]
Ogłoszenie.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 6. października 1900 firm. 3 89/00 
wpisano dnia 11. października 1900 w reje­
strze handlowym dla firm pojedynczych firmę 
„A. Schnell, browar państwa Stare Brody, 
której dzierżyciel Artur Schnell jest w Starych 
Brodach zamieszkały.

Złoczów, dnia 14. października 1900.

L. cz. Praes. 1982 18 P./00 [94 2 - 3 ]
Jego Ekscelencja Prezydent wyższego 

sądu krajowego na mocy §. BOI post. karn. 
zamianował dla pierwszej zwyczajnej dnia 18. 
lutego 1901 o godzinie 9 rano przy tutejszym 
c. k. sądzie obwodowym rozpoczynającej się 
kadencji sądu przysięgłych radcę dworu jako 
prezydenta tutejszego Trybunału Spławskiego 
przewodniczącym a Jego zastępcami wicepre­
zydenta Brożyńskiego, tudzież rrdców Man- 
dybura, Seidlera, Próehniewieza, Gładyszow- 
skiego i Szalaya.

Przemyśl, 5. stycznia 1901.

Zl. 4014 [109 2 - 3 ]
Vom k. k. Landwehr-Gerichte in Lem- 

berg wird Schilim Ehrlich, Lieutenant im 
nic-ht activen Stande des k. k. Landwehr- 
lnfanterie-Regiments Stanislau Nr. 20, welcher 
des Verbreehens der Besertion beschuldigt 
ist, aufgefordert, binnen neunzig Tagen sich 
vor dem obigen Gerichte um so gewisser zu 
stellen, ais im Falle seines Nichterscbeinens, 
gegen ihn ais einem Ungehorsamen nach 
dem Gesetze yerfahren und die Yerhandlung

und Urtheilsfallung in seiner Abwesenheit 
erfolgen wiirde.

K. k. Landwehr-Gerieht in Lemberg. 
Lemberg, am 80. Dezember 1900.

L. cz. Vr. 59/99 (159) ' [10989 2— 3]
W sprawie karnej Herscha Szwarza i tow.

0 zbrodnię kradzieży znajdują się do 1. ez. 
Yr. 59/99 w przechowaniu niżej wymienio­
nego sądu przzdmioty pochodzące z kradzieży, 
których właściciele nie są wiadomi a t o :

I. 11 prześcieradeł bawełnianych, 4 po­
szewki białe, 1 poszwa duża, 2 spódnice białe, 
31 koszu! białych i kolorowych.

II. 3 obrusy białe, jedno ubranie gra­
natowe, 1 żupan żydowski, trzy jaśki w po­
szewkach, 4 poszwy duże, 5 fartuszków bia­
łych i kolorowych, jedna spódnica perkalowa,
4 staniki sukienne, 1 spódnica czarna stara,
5 kaftaników perkalowych, 1 spódnica gra­
natowa, 1 spódnica czarna, 3 kapy jutowe.

III. 8 koszul białych starych, 7 posze­
wek na jaśki, 1 poszewka biała, 1 spódnica 
barchanowa, 5 ręczników, 1 kaftanik weł­
niany, 11 poszewek kolorowych, 1 spódnica 
perkalowa, 3 poszewki ankinowe, 1 chustka 
stara bawełniana, 3 spódnice perkalowe, 1 
spódnica wełniana, 5 kaftaników białych i 
kolorowych, 1 serwetka, 2 ręczniki, 1 po­
szewka, 11 par kalesonów, 12 chusteczek.

IV. dwie pierzyny z poszewkami, jedna 
pierzyna bez poszewki, jeden worek.

V. 2 pierzyny bez poszewek, 1 damski 
kaftanik, 1 kawał szmaty, 2 chusteczki białe,
1 kawałek czerwony, 1 kawałek kapy, 1 biały 
kaftanik.

Wzywa się tedy po myśli §. 376 p. k. 
osoby które roszczą sobie prawo własności do 
przedmiotów tych, aby w przeciągu roku licząc 
od dnia w którym edykt po raz trzeci w ga­
zecie umieszczony będzie w c. k. sądzie obwo­
dowym w Przemyślu, oddział VI się zgłosili 
i swe prawo własności wykazali.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział VI.
Przemyśl, dnia 15. grudnia 1900.

L. cz. Og. II. 388/00 7 (110 2 — 3)
Przeciw nieobecnemu Ludwikowi Skar­

bek Borowskiemu, właścicielowi dóbr, przed­
tem w Laszkach powiat Bobrka mieszkające­
mu, wnieśli Abraham i Herseh Federbusche 
właściciele dóbr w Narolu, przez adw. dr. 
Emila Byka we Lwowie skargę o uznanie 
własności parcel grunt. 1. kat. 61. 2, 613. 614  
623/2, 624/2, 673, 674, 677, 678, 687, 688, 
691, 692, 697, 698, 699 i 700 i wydzielenie 
takowych z dóbr Nowosiółki kardynalskie.

Pierwsza andyencya odbędzie się 16. 
stycznia 1901 godz. 9 przed południem, w 
biurze Nr. ’ 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Jekeles we Lwo 
wie. będzie «o zastępywał, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 
Lwów, dnia 29. grudnia 1900.

L. ez. A. 463/00 2 [11035 2 — 3]
Nieznanych z miejsca pobytu Mojżesza i 

Izaaka Bubesów zawiadamia się, że powołani 
są do spadku bp. Sary Bubes z Sokala i wzy­
wa się ieb, by swoje prawa do tego spadku 
albo osobiście albo przez pełnomocnika w 
w przeciągu jednego roku zgłosili w tut. 
sądzie, gdyż inaczej spadek w ich imieniu przez 
ustanowionego kuratora przyjęty; pertraktacja, 
przeprowadzona, a im należący się czysty 
spadek aż do wykazania ich śmierci w sądzie 
złożony będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 23. listopada 1900.

G. Zl. T. 7/00 (1) [10997 1 — 3]
Von dem k. k. Kreisgerichte in Stryj 

wird hiemit bekannt gemacht:
Es sei, anf Ansuehen der Firma Simon 

Braun prot. Kaufmann in Wien, die Einlei- 
tung der Amortisierung des, der Firma Si­
mon Braun prot. Kaufmann in Wien, ange- 
blich in Verlust gerathenen, am 10. Janner 
1900 an die Ordre der obigen Firma, vcn 
derselben ausgestellten, auf Chaim Gaba in 
Stryj gezogenen und Ton demselben accep- 
tirten, am 6. Juui 1900 fallig gewesenen, 
Weehsels per 263 K. 98 h., bewilligt worden.

Alle jene welche diesen Wechsęl in 
Handen haben, oder hierauf aus was itumer 
fiir einem Reehtsgrunde einen Ansprueh zu 
machen gedenken. haben denselben binnen 
45 Tagen, yom Tage der letzten Kundma- 
chung des Edictes an gerechnet, so gewis3 
hierorts vorzulegen, widrigens nach Verlauf 
dieser Frist, dieser Wechsel auf neuerliehes 
Anlangen des Amortisierungswerbers, ais 
amortisiert erklart werden wiirde. 

stryj, am 16. October 1900.

G. Zl. Ne. I 1263/00 (2) [11047 1— 3]
Vom k. k. Bezirksgerieht, S. II. Abth.

I. in Lemberg wird liber Ansuehen des Peter 
Kuźmiński die Einleitung der Amortisierung

| der angeblich in Verlust gerathenen Verkaufs- 
! urkuńde de dato Brunn 2. August 1897 laut 

welcher der Bittsteller bei der Firma „Edward 
Urban in Brunn“ ein italienisches Kreuzlos 
Ser. 9915 Nr. 17, ein Dombaulos Ser. 2521 
Nr. 58 und ein ungarisches Josziy-Los Ser. 
6961 Nr. 23 kaufłich erworben hat, bewilligt, 
diejenigen welche auf yorerwahnte Urkunde 
einen Ansprueh stellen wollen, werden auf­
gefordert ihr Recht darauf binnen 45 Tagen 
von unten angesetztem Tage an gerechnet bei 
diesem Gerichte so gewiss nachzuwei3en wi­
drigens diese Urkunde nach Verlauf obiger 
Frist liber neuerliehes Ansuehen des Amorti- 
sirungswerbers fur amortisirt erklart werden 
wiirde.

Lemberg, am 4. Dezember 1900.

L. 818 [10985 1— 3]
Obwieszczenie.

C. k. Izba notaryalna w Krakowie wzywa 
niniejszem na podstawie §. 29 ustawy nota- 
ryalnej strony interesowane roszczące sobie 
pretensye do kaucyi urzędowej byłego zastępcy 
notaryusza Kazimierza Karpińskiego w Bochni 
z czasu jego urzędowania tamże, począwszy 
od dnia 25. października 1898, do dnia 8. 
października i 899 włącznie w sumie 2100 
koron złożonej, aby takowe w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ostatniego zamieszczenia tego 
obwieszczenia w urzędowej-Gazecie lwowskiej 
licząc, tem pewniej do Izby notaryalnej zgło­
sili, ileże po bezskutecznym upływ ie t^go ter­
minu edyktalnego, kaucya urzędowa bez 
względu na ich pretensye dewinkulowaną i 
prawnemu właścicielowi wydaną zostanie.

Kraków, dnia 4. grudnia 1900.

L. cz. T. 11/00 (1) [10994 1 — 3]
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy w Samborze wzywa 
niewiadomego posiadacza zaginionego weksla 
z daty Sfcaremiasto 20. maja 1898 na 100 
zł. opiewającego płatnego w 6 miesięcy a 
dato, którego akceptantami byli Mojżesz Dattel- 
krammer, Jakób Dattelkramer i Necha Dat- 
telkramer, wszyscy ze Starego Sambora, a 
wystawcą Aron Aberdam, ażeby w przeciągu 
45 dni przedłożył sądowi rzeczony weksel, 
inaczej tenże weksel po upływie tego czasu 
za pozbawiony mocy prawnej uznanym zostanie.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział V.
Sambor, dnia 29. października 1900.

L. cz. Firm. 153/00 [10990]
Obwieszczenie.

C. k. Sąd obwodowy w Samborze, iako 
sąd handlowy ogłasza, że firma : „Abraham 
Aron Lauterbach w Drohobyczu•* z powodu 
zaniechania przedsiębiorstwa z rejestru han­
dlowego dla firm pojedynczych wykreśloną 
została.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział V.
Sambor, dnia 8. września 1900.

L. cz. Firm. 239/00 [10998]
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze zawiadamia, iż do rejestru spółek 
zarobkowych i gospodarczych wpisano „Spółkę 
handlową stowarzyszenie zarej. z ograniczoną 
poręką“ w Samborze “ zawiązane na podstawie 
statutów z dnia 11. października 1900. Przed­
miotem przedsiębiorstwa jest podniesienie go­
spodarstwa członków przez prowadzenie handlu 
do potrzeb członków zastosowanego, że w skład 
przełożeństwa czyli, dyrekcji wchodzą: ks. 
Wojciech Biela, katecheta szkolny w Sam­
borze, p. Stanisław Stelanowski właściciel dóbr 
w Samborze, p. Krzysztof Fabian nauczyciel 
w Wojutyczach, zaś jako zastępcy p. Józef 
Olszański, Maciej Serafin i Jakób Puk, wła­
ściciele realności z Sambora.

Firmę ważnie podpisuje pod wyciskiem 
pieczęci dwóch członków dyrekcji lub jeden 
członek i jeden zastępca; udział członka wy­
nosi 10 koron, ogłoszenia ze stowarzyszenia 
pochod/ące umieszczone będą w Przewodniku 
kółek rolniczych we Lwowie.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział V.
Sambor, dnia 17. listopada 1900.

L. ez- E. 1037/00 8 [11002]
Maksymowi Cuchowi z Kościaszyna w 

sprawie toczącej się w tut. sądzie przeciw 
niemu na rzecz Itty Leebner z Bełza o 100 
koron ma być doręczoną uchwała z dnia 5. 
listopada 1900 1. cz. E. 1087/00 1, którą po­
zwolono licytację realności objętej whl. 217 
gm. Kościaszjn, Maksyma Cucha wLsnej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Maksym 
Cuch przebywa, ustanawia się w celu strzeże­
nia jego praw, kuratorem p. e. k. notaryusza 
Hilarego Sawczyńskiego w Bełzie.

Tenże kurator zastępy wać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 8. grudnia 1900.

i L. cz. Cw. 1998/00 1 [11176]
Przeciw Ozyaszowi Sehnepsowi z Dębi­

cy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie przez Mendla Scblangera pozew o 
860 koron.

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty z dnia 21. grudnia 1900 Cw. 
1999/00 1.

Celem strzeżenia praw Ozyasza Sehne- 
psa, ustanawia się p. adw. dr. Stojałowskiego 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ozya­
sza Schnepsa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, OddzUł II.
Tarnów, dnia 21. grudnia 1900.

L. cz. Cw. 250/98 11 [11204]
Romanowi Grzywieńskiemu, który osta­

tnimi czasy mieszkał stale w Ropicy polskiej, 
w sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
obwodowym w Jaśle w sporze Mendla Par- 
nesa z Gorlic przeciwko temuż Romanowi 
Grzywieńskiemu o zapłatę kwoty 2324 kor. 
z pn. ma być doręczoną uchwała z dnia 23. 
marca 1900 1. cz. Cw. 250/98 10, którą po- 
zwolonem zostało egzekucyjne zajęcie wierzy­
telności w kwocie 6495 kor. 52 hal. przy­
sługującej pozwanemu w sprawie E. 785/98 
w e. k. sądzie powiatowym w Gorlicach pro­
wadzonej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie obecnie 
Roman Grzywieński przebywa, ustanawia się 
mu w celu strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie p. dr. Władysława Chwaliboga, 
adw. w Jaśle.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 17. grudnia 1900.

L. cz. C. II. 224/00 1 [148]
Przeciw Ozyaszowi Sehnepsowi, kupcowi 

w Dębicy, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Dębicy przez Józefa Jortnera 
z Dębicy pozew o 4o0 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do rozprawy na dzień 16. stycznia 1901
0 godz. 10 przedpołudniem

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się p. Izaka Schnepsa w Kawęczy­
nie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje,

C. k. Sąd powiatowy, Cddział II.
Dębica, dnia 28. grudnia 1900.

L. cz. C. 377/00 (1) [156]
Przeciw Aleksandrowi (Leszko) Trzpin, 

przedtem przebywającemu w Desznicy, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Żmigro­
dzie przez Iwana Nazaryka pozew o zniesienie 
wspólnej własności całej posiadłości lwh. 162 
6/72 lwh. 166, 6/72 iwh. 167, 6/72 lwh. 
2u5 ks. gr. Desznica.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya Da dzień 14. lutego 1901 o godz. 
10 przed południem.

Celern strzeżenia praw Aleksandra (Le­
szko) Trzpin, ustanawia się p. adw. dr. Sta­
nisława Dybasia w Żmigrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ale­
ksandra (Leszko) Trzpin w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ztnigród, dnia 15. grudnia 1000.

L cz. Cw. 711/00 1 [11134 1— 3]
Przeciw Peiseebowi Dawidowi Muller, 

kupcowi z Bukowska, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego w Sanoku przez Bank ku­
piecki dla handlu i przemysłu w Rzeszowie 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 400 ker. 
w. k. z pD.

Na podstawie pozwu wydany został w 
tutejszym sądzie dnia dzisiejszego nakaz za­
płaty Cw. 711 00 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Peiseeha Dawida Mullera, 
ustanawia się p. dr. Józefa Flakowieza, adw. 
w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 22. grudnia 1900.
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L. 733/00 [11060]

Marcinowi Zawisza w sprawie toczącej 
się w c. k. sądzie powiatowym w Bieczu o 
zaintabulowanie prawa własności realności 
whl. 69 gm. Grudna kępska ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 20. lutego 1900 1. cz. 
783/00, którą dozwolono powyższą intabulacyę.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Marcin Za­
wisza przebywa, ustanawia się celem strzeże­
nia jego praw, kuratora w osobie p. Antonie­
go Gajeckiego w Grudny kępskiej.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 12. października 1900,

L. cz. Ow. 1997/00 (1) [11054]
Przeciw Ozyaszowi Schnepsowi z Dębicy, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Matyldę Thtim pozew o 400 
koron.

Na podstawie pozwu tego wydano nakaz 
zapłaty z dnia 21. grudnia 1900 Cw. 191-7/00 1.

Celem strzeżenia praw Ozyasza Schne- 
psa, ustanawia się p. ad w. dr. Stojałowskiego 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ozya­
sza Schnepsa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 21. grudnia 1900.

L. cz. Cw. 526/00 (1) [11076]
Przeciw Adolfowi Waldnerowi, kupcowi 

z Łodygowic, którego miejsce pobytu jest. 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
obwodowego w Wadowicach przez firmę Lau­
fer et Bochner z Oświęcimia pozew wekslowy
0 zapłatę 1200 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw nieobecnego Adolfa 
Waldnera, ustanawia się p. dr. Łazarskiego, 
adw. w Wadowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Adolfa 
Waldnera w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub piłnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy j. handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 22. grudnia 1900.

L. cz. Cw. III. 2988/00 2 i Cw. III. 2989/00 2
[11097]

Przeciw Leibowi Eisensteinowi, kupcowi 
w Chodorowie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesione zostały do c. k. sądu kra­
jowego jako handlowego we Lwowie przez 
firmę Maurycy & Sami Spiegel a) pozew o 
zabezpieczenie sum wekslowych 206 koron 72 
hal., 378 kor. i 400 kor., b) pozew o zapłatę 
sumy wekslowej 330 kor. 41 hal.

Na podstawie tych pozwów wydał c. k. 
sąd krajowy jako handlowy nakazy zapłaty, 
względnie zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Leiby Eisensteina, ustanawia 
się p. adw. dr. Aleksandra Vogla we Lwowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Leibę Eisen­
steina w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 19. grudnia 1900.

L. cz. C. I. 193/00 1 [98 1— 3]
Przeciw nieobecnemu Onufremu Ruży 

ze Sokołowa wniósł Demko Filipów w Soko­
łowie skargę o własność p. gr. 1307 gminy 
Sokołów.

Pierwsza audyencya odbędzie się 15.
stycznia 1901 godzina 9 przed południem,
biuro I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Krawczyński w 
Kamionce będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kamionka str., 10. grudnia 1900.

G. Zl. Firm 706 00 [11073]
K u n d m a c h u n g .

Das k  k. Kreis- ais Handelsgericht in 
Tarnopol hat verfugt in das Register fur 
Erwerb- und Wirtschafts-Genossensehaften die 
Firma: „Credit-Genossenschaft fur den Klein- 
handel und das Kleingewerbe in Zaleszczyki, 
registrirte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung** auch „Związek kredytowy dla dro­
bnego handlu i drobnego przemysłu w Za­
leszczykach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką** einzutragen und dabei 
anzumerken, dass;

a) diese Genossenschaft welche ihren 
Sitz in Zaleszczyki hat, aut Grund der Sta­
tutem dtto Zaleszczyki 11. October 1900 ge- 
bildet wurde,

b) der Gegenstand des Unternehmens 
besteht in dor

1. Esccmptirung von Wechseln mit der 
Unterschnft des Crsditnehmers und ausserdem 
mit der Unterschrift wenigstens eines Burgers,

2. Darlehen auf Unterpfand von Werth- 
papieren,

3. Darielien auf Schuldscheine gegen 
Biirgschaft oder hypothekarische Sicherheit,

4. Annahme voa Einlagen zur Verzin- 
sung wobei bercerkt die von 1 bis 3 bezeich- 
neten Geschafte nur mit Mitgliedern der Ge­
nossenschaft geschlossen werden (§. 3 Stat).

cj Die Dauer der Genossenschaft ist 
eine unbestimmte.

d) Den Vorstand bilden Dr. Lazar Sehauer 
Adwokat in Zaleszczyki unter einem ais Vor- 
sitzender Dawid Rotter Bankbeamter in Wien 
unter Einem ais Stellrertreter des Vorsitzen- 
den, Ignatz Reischer praktisc-her Arzt in Za­
leszczyki, Moritz Epstein Director der Yolks- 
schule der Baron Eirscłfischen Stiftung, Efroim 
Geringer Realitatsbesitzer und Uhrmacher in 
Zaleszczyki,

e) die Firma der Genossenschaft wird 
rechtsgiltig in der Weise gezeichnet, dass 
unter den mit der Stampiglie vorgedruckten 
oder von wem im mer geschriebenen Worten 
„Creditgenossenschaft fiir den Kleinhandel 
und das Kleingewerbe in Zaleszczyki regi­
strirte Genossenschaft mit beschrankter Haf- 
tung“ oder auch „Związek kredytowy dla 
drobnego handlu i drobnego przemysłu w Za­
leszczykach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką** der Vorsitzende des Yor- 
standes oder dessen Stellyertreter und coliec- 
tiv mit einem derselben ein zweites Vorstands- 
mitglied ihre eigenhandige Unterschriften 
setzen (§. 2 stat.),

f) das Stammvermógen der Genossen­
schaft wird durch Antheilsscheine gebildet 
und ist unbegianzt, und wird gieich der Mit- 
gliederzahl nicht festgesetzt. Die Aatheils- 
scheine laut~n auf 10 Krom n und kann auch 
in Karten und zwar die erste Kartę bei der 
Aufnahme in die Genossenschaft mit 2 Kronen 
die iibrigen Karten zu 1 Krone monatlich 
eingezahlt werden (§. 5 Stat.).

g) Alle Kundmachungen der Genossen­
schaft erfolgen durch einmahiigen offent-lichen 
Anschlag (§. 16 Stat..).

h) die Haftung der Genossenschaft ist 
eine brschrankte und haftet jedes Mitglied 
der Genossenschaft fiir die Verbindliehkeiten 
derselben nur mit seinen Antheilsscheinen 
und ausserdem mit einem weiteren Betrage 
in der Hóhe derselben (§. 9 Stat.).

Tarnopol, 8. Dezember 1900.

L. cz. Prez. 25 18 P./01 [159 1 - 8 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Pan prezydent c. k. wy szego sądu kra­
jowego we Lwowie zamianował na mocy § 301 
pioc. kar. dla I. zwyczajnej kadencji posie­
dzeń sądów przysięgłych w roku 1801 przy
c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu c. k. 
radcę dworu jako prezydenta tegoż sądu dr. 
Michała Stefkę przewodniczącym, a wicepre­
zydenta Mieczysława Lachawca radcę w. S. 
kr., Antoniego Reinwartha i radców, Karola 
Zolinera, Eruilą Krwawicza, dr. Jana Chorni- 
ckiego, Izydora Mydłowskiego i Konstantego 
Mironowicza zastępcami przewodniczącego są ­
dów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencji rozpoczną się 
dnia 25. lutego 1901 o godzinie 9 przed po­
łudniem.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 4. stycznia 1901.

L. cz. A. 403/99 (3) [11111J
O. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 

giasza, iż w dniu 6. sierpnia 1899 zmarł w 
Biłce szlach. Marcin Sękowski bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzania.

Ponieważ tut. sądowi nie jest znanem 
miejsce pobytu córki spadkodawcy Apolonii 
zara. Kułak, przeto wzywa się ją, by w ciągu 
roku od daty edyktu zgłosiła się do tut. sądu 
i wniosła oświadczenie, do spadku, w przeciw­
nym razie rozprawa spadkowa z spadkobier­
cami, którzy się zgłosili i z ustanowionym 
di a niej kuratorem p. Piotrem Jastrząbkiem 
z Bitki szlach. będzie przeprowadzona.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 2. października 1900.

L. cz. Firm. 589,00 spół. II. (132) [11123]
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
handlowych przy firmie „J. Bazes**, że jawny 
spólmk tej firmy Jeruchem Bazes ze spółki 
wystąpił i że właścicielem tej firmy od dnia
26. listopada 1900 jest Gustaw yel Gerson 
Bazes, który za zezwoleniem Jerucheraa Ba- 
zesa prowadzi handel pod dotychczaso wą firmą.

Kraków, dnia 7. grudnia 1900.

G. Zl. T. 61/00 (2) [1 1 1 2 7 * 1 -3 ]
Das Amortisationsyerfahren hinsicht.lich 

des Pramienloses des Darlehens der Stadt 
Krakau Nr. 5455 im Nominalwrerthe von 20 
FI. eingeleitet und dem Inhaber dieses Loses 
aufgetragen, dieses Los binnen 1 Jahr 6 
Wochen und 3 Tagen vom Tage der Zahlung
d. i. vora Tage der zu erfolgenden Ylrlosung 
dem hies. G^richte so gewiss yorzubringen, ais 
sonst nach Verlauf dieser Frist obiges Los auf 
wiederhoiten Antrag des Herrn Franz Kum- 
hofer fiir amortisirt erklart wtirde.

K. k. Landesgerieht. Abtheilung VI.
Krakau, am 7. Noyember 1900.

L. cz. A. 124/00 (7) [11032 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy Kopyczyńce po­

daje do wiadomości, iż dnia 12 lutego 1900 
zeszedł ze świata Stanisław Przyjemski z Ko- 
pyczyniec nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku jego 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby zamie­
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je­
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili się z prawami swemi do tego sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
Jan Solecki ustanowiony został za kuratora 
spuścizny, przeprowadzonym będzie z tymi 
i tym przyznany, którzy oświadczą się dżie- 
dzicem i tytuł swego prawa dziedziczenia wy­
każą, zaś część spadku nie przyjęta lub jeże­
liby się nikt nie oświadczył dziedzicem, cały 
spadek zostanie przez Państwo jako bezdzie- 
dzic-zny ściągniętym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 6. września 1900.

L. cz. O. IV 52/00 [11092]
Przeciw Pawłowi Uliaszowi ostatniemi 

czasy w Rogach, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Dukli przez Jędrzeja i Annę 
Kilarów pozew’ o 320 koron

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do rozprawy na 17. stycznia 1901 godz. 9 
rano w tutejszym sądzie biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Pawła Uiiasza, 
ustanawia się pana Józefa Dembiczaka w Ro­
gach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
Uiiasza w rzeczonej sprawie na jego koszt i, 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, 25. lipca 1900.

L. cz. Firm. 707 spół. I. 7 [11074]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że w rejestrze handlowym 
di* firm spółkowych wpisano przy f i rmie: 
„Filia c. k. uprzyw, galic. akc. banku hipo­
tecznego w Tarnopolu1*, iż Dyrygent Filii 
Banku w Tarnopolu p. Antym Nikorowicz 
w roku 1899 wystąpił ze składu personalu 
Banku, zaś na jego miejsce zamianowany zo­
stał dnia 1. grudnia 1900 dyrygentem p. Leon 
Frenkl, dotychczasowy współfirmant tejże filii 
i że p. Leon Frenkl będzie podpisywać firmę 
„Filia c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego w Tarnopolu** wspólnie 
z każdoczesnym współfirmantem lub proku- 
rzystą tejże filii, alboteż wspólnie z jednym 
z każdoezesnych dyrektorów lub zastępców 
dyrektorów zakładu centralnego we Lwowie.

Tarnopol, 8. grudnia 1900.

L. cz. Cg, I. 253/00 (1) [11131 1 - 3 ]
Przeciw Dmytrowi Hryhorczok, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c, k. sądu obwodowego w Kołomyi 
przez Jakóba Łasyjczuka pozew o uznanie 
i wpis prawa własności parc. kat. 1266/3 w 
Stopczatowie i z pn.

Celem strzeżenia praw pozwanego Dmy- 
tra Hryhorezuka, ustanawia się p. adw. dra 
Fella w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego Drnytra Hryhorezuka w rzaczomj spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się me zgłosi lub pełnomocnika 
me zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział I.
Kołomyja, dnia 8. grudnia 1900.

L. cz. Ow. II. 895 99 (7) [11128]
Przeciw Ludwikowi Gernandowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
w Krakowie przez firmę Maurycy Barnek 
wniosek egzekucyjny.

Na poistawie wniosku, dozwolono egze­
kucji uchwalą z dnia 15. września 1900 Cw.
Ii. 895/99 (6).

Celem strzeżenia praw Ludwika Gernan- 
da, ustanawia się p. adw. dra Stefana Kirch- 
mayera w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie sweg0 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 11. grudnia 1900.

L. cz. Cw. III. 439/99 (3) [11122]
Przeciw dr. Michałowi Szydłowskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Józefa Wałko- 
wińskiego pozew o 240 złr.

Na podstawie ptzwu wydany został na­
kaz zapłaty z dnia 14. lutego 1899 1. cz. Cw.
III. 439/99 (.1).

Celem strzeżenia praw dra Michała Szy­
dłowskiego, ustanawia się p. dra Skąpskiego 
adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomecnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 10. grudnia 1900.

L. cz. Cw. II. 1986/00 (2) [11121]
Przeciw Wojciechowi Gwiździe, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
w Krakowie przez firmę B. Schónberg et 
Frankel w Krakowie pozew o 486 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 12. września 1900 Cw. II. 
1986/00 (1).

Celem strzeżenia praw Wojciecha Gwizdy 
utsanawia się p. adw. dra Fedorowicza w 
Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawi* na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ou sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 14. grudnia 1900.

L. cz. Cw. II 2378/00 (2) _ [11170]
Przeciw Stanisławowi Jastrzębskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Markusa Lau- 
ba w Ustrzykach dolnych pozew o 10000 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 17. listopada 1900 Cw.II 2378,001.

Celem strzeżenia praw Stanisława Ja­
strzębskiego ustanawia się p.  adw. dr. Smo­
larskiego w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 7. grudnia 1900.

G Zl. Cg. I 250/00 (1) [11174 1— 3]
Wider Hr. Thomas R. v. Szymanowski, 

dessen Aufenthalt unbekannt ist, wurde bei 
dem k. k. Kreis Gerichte in Kolomea von 
Kazimir Bohdanowicz in Oszechlib wegen Ue- 
bertragungeines grundbficherlich einverleibten 
Bestaudrechtes e. t. c. s. N. g. eine Klage 
angebracht.

Zur Wahrung der Rechte des Hr. Tho­
mas R. v. Szymanowski wird Herr Dr. Sta- 
nislaus Haczewski Adwokat in Kolomea, zum 
Ourator bestellt.

Dieser Ourator wird den Herr Thomas 
R. v. Szymanowski in der bezeichneten Recht- 
sache auf dessen Gefahr und Kosten so lange 
yertreten, bis dieser entwender sich bei Ge- 
richt meldet oder einen Bovollmachtigten i
namhaft macbt.

K. k. Kreis Gericht, Abtheilung I.
Kolomea, am 14. Dezeraber 1900.

L. cz. firm. 581 XVII. 873/25 [11125] i
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
spółek handlowych firmy „Gebrtider Schmel- 
kes Nachfolger** po polsku „Bracia Schmel- i
kes następcy**, a to z powodu zwinięcia handlu. 

Kraków, dnia 30. listopada 1900.

L. cz. Firm. 440/00 [11130]
Obwieszczenie.

C. k. Sąd obwodowy jaku handlowy w 
Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 15. listopada 1900 firm. 431 wpisano 
dnia 19. listopada 1900 w  rejestrze handlo­
wym dla firm „Dzierżawa propinacyi i szynk 
w Koniuchach**, którą właściciel Firzel Alter 
w Koniuchach zamieszkały będzie podpisywał 
przez umieszczenie pod brzmieniem firmy pod­
pisu swego „F. Alter**.

Brzeżauy, dnia 22. listopada 1900.



r z y  z m i a n i e  r o k u I Ogłoszenie.
poleca się

H a js ia p s jc e  n a ło ż o n e  w  e*» S 8 S 7
Biuro d z i e n n i k ó w  i  o g ł o s z e ń

Ł u i w l k t
ijW O';

(dzierżawca Sok łonski)

te, ul. Karola Ludwika 0.
i p ;zyjim:je abojua-: ent na wszystkie pisma krajowe, w ied eń sk ie  d z ie n n ik i  
i zagraniczne, ilustrowane, beletrysty- za -, h  - morystyczne, żurnale mód i t. p. 

q0 o<-'-ach oryginalnych, ręcząc -a punktualną o.o. t--.wę własnymi kolporterami, Ozf.sopisma 
deletrystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła, ię t >k?e na prcwincyę, r ó w n ie ż  p r z y j­
m uje o g ło sz e n ia  do w sz y stk ic h  pi m  po n a jta ń sz y c h  c e ra ch

D z ie n n ik i  w* c h o d z ą c e  r a n o  w  W ie d n iu  d ostu rcam  
i  g p rz e d a ie  n u m e r a m i  p o js d y n c z f  m i  te g o  s a m e g o  d t t ia  
do w p ó ł do jed en a ste j w ieczorem .

Towarzystwo oszczędności i kredytowe w Dynowie, stowarzysze­
nie zarejestrowane z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną/ zapra­
sza P  T. Członków na

Zwyczajne Warne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 24 stycznia 1901 o godz. 4 po południu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdacie Dyrekeyi z czynności i zamknięcia rachunków  za r  1900.
2. Sprawozdanie kom isji rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekeyi ab­

so lutorium  z czynności i rachunków za rok 1900.
3. Rozdział zysku a  rok 1900.
4 W ybór jednego członka Rady nadzorczej w miejsce u s tę p u ją c e g o .
5. Wnioski członków,

Dynów, dnia 7 stycznia 1901.
Stische Abeles, prezes.

D o  n a s z y c h .  C z y t e l n i k ó w

V

Rozpoczynając z 1901 r. nowy r  k  istnienia, mamy 
za sobą tyle lat tradyeyi że nie potrzebujemy powta­
rzać, czem jesteśmy i do czego dążymy.

TYGODNIK ILUSTROWANY"
przewyższa obecnie rozmiarami i bogactwem matc-ryału 
literackiego i artystycznego wszystkie ilustracye nie tylko 

krajowe, lecz i większość zagranicznych.
Powiększenie rozmiarów „Tygodnika" nie, wpłynę'o 

bynajmniej na wzrost ceny p r z e c i w n i e  o d  1 . s i y -  
c x n l a  o l ł i a l ż y l i ś m y  z s t a e s t i i *  e s iu ę  
i n e r a c y j i i ą  t a l s  d l®  m i e j s c o w y c h  j u k  I  a a -  
m i e j s c o w y  c is  p r c i i u m e r a t o r ó  w .

W iedząc z doświadczenia, jak  trudno jest pismu, 
pragnącemu zachować swoją żywotność, wiązać się z gó­
ry obietnicami prospektowemi, nie wymn-riaray wszyst­
kich materyałów n -g omadzonych w naszej tece, 1 n  
•ę ich część tylko, jaką w c.ągu roku p: zyszłego zuży­
tkować zdołamy.

Na czele musimy przyporonu ć, że każdy prenume­
rator „Tygodu*kt“ b. dzi* otr y m y * a ł co m ies ią c  b ez­
p ła tn ie  jed en  to m , c z y li  r o c z n ie  o trzy m a

12 tomów pism Henryka Sienkiewicza
ez  żad n ej d o p ła ty , a n i za  k s ią ż k i, a n i za  ich  

p rzesy łk ę .
W  roku przyszłym d a m y  w d o d a t k u  1. e z- 

p ł a i n y i ®  między innemi utwór Sienkiewcza,

„ Q U O  ¥ A D I S iJ
W samym „Tygodniku* s z e r e g  i l u s t r & e y j  

do „Q U 0 V A D IS“  nad któremi pracuje P io tr  Sta- 
e h iew iez .

Dodamy tu jeszcze, że pragnąc uczynić zad śe ży­
czeniom prenum erato)ów naszych, pcstarań-y się, aby 
w y d a n i e  z b i o r o w e  d z i e ł  SIENKIEW ICZA z?.~ 

R e d a k t o r :

warło c a ł ą  jego twórczość i s r ł o  się nietylko najpię- 
kniejszem i najstaransiejszem , lecz i najkompletniejszem 
z wydań,

N ■ • ” o przybywający prenumeratorowi*. mogą naby­
wać komplet 24 tomów dzieł 8IE N K IE W K Z A , wydanych 
dotychczas, sa 26 koron, w oprawie 35 koron 60 hal.

Dla dogodności nowych prenumeratorów oświad­
czamy, że komplet pierwszych 24 tomów dzieł S1EN- 
K IE A 1CZA nabywać mogn w ra*ach kw artalnych, po 
6 tomów.

Obok dzieł SIEN K IEW ICZA , dodawać nadal bę­
dziemy z w y k ł y  d o d a t e k  p o w i e ś c i o w y ,  zawiera­
jący p r z  k ł s d y  n a j l e p s z y c h  a u t o r ó w  z a g r a ­
n i c a  n y c h.

W niedalekiej przyszłości ukażą się w „Tygodniku:" 

n a j n o w s z a  w i e l k a  p o w i e ś ć

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a ,
j»;dto w ięk si1 utwory yowieóoiuwe P ru sa , K rech o w ie-  
c k ie g o , R ey iu ftn ta , S ew era , Ż erom sk iego , E liz y  
O rzeszkow ej A d o lfa  D y g a siń sk ieg o , K a z im ierza  
T etm a jera , W ła d y s ła w a  M ick iew icza . ’>Vacł twa 

S iero szew sk ieg o .

Vv dziale poesyj. prócz utworów : K a z im ierza  
(M ińskiego. W ik to ra  C tom ulieldego, Jan a  K aspro­
w icza , M aryi K o n o p n ic k ie j , A n to n ieg o  L an gego , 
O rt-Orta, S e lim a , K a z im ierza  T etm ajera  i innych, 
damy poemat pani M aryi Głrossek p t. „ H a fc ia rb a “  
odznaczony na konkursie „Prawdy

Prof. T eodora W ierzb o w sk ieg o , Ig n a ceg o  M atu­
szew sk ieg o .

W dział- suołecznym pomieśeim? pracę p. J u l i i  
K rzym u sk iej : O KOBIECIE W  X ± X . STU LEC IU , 
z lic mymi portretami.

W dziale podróży damy bogato illustrowany opis 
życia norweskiego p. t. Z OJCZYZNY IB SE N A , przez 
dr. A lfred a  W y sock iego .

Z rzeczy aktualnych prócz artykułów i rysunków,
ilustrujących chwilę bieżącą, damy szereg

S y lw e te k  galicyjskich.,
opartych ns. osobistych rozmowach z działaczami 

i przedstawicielami rolnych stronnictw.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY, niezależnie od illustracyi 
chwili bieżącej, obejmuje w r. p. szereg  rep ro d u k cy i 
n a jz n a k o m itsz y c h  u tw o ró w  pendzla i dłuta mistrzów
europejskich, ze szczególnem uwzględnieniem artystów 
polskich.

MirTiOwiee prace: J . K o ssa k a , prof. T . A x en to -  
w śez r, F ra n ciszk a  Ź m u rk i, K . P u ła w sk ie g o , A nt. 
P io tr o w sk ie g o , K on st. D u rsk iego , A n to n ieg o  K a­
m ie ń sk ie g o , J u lia n a  F a ła ta , J . M ehoffera W. 
P a w lisz a k a , Ig n a ceg o  Ł o p ień sk ieg o , L eo n a  W y­
c z ó łk o w sk ie g o , T adeusza  A jd u k iew icza .

Ulegając licznym życzeniom naszych prenum rato- 
rów, będziemy mogli w r. p., dzięki niezależnie od re­
produkcji kolorowych w samym tekście „Tygodnika", 
dawce parę n,zy na rok

p y c i n y  k o l o r o w e
nezadrukowane z drugiej strony, które będą stanowiły 
oddzielne

d . o d . a t ł c i  a r t j y s t s r o z n e
„Tygodnika Ilustrowanego".
G ebetłm ep i  W olff.

W ła d y s ła w  M ick iew icz  nadesłał nam  szereg 
studyów

0 pamiątkach ptlskich w Paryża i Wersalu.
Z prac historyczno - literackich posiadamy studyum 

P io tr a  C h m ie lo w sk ieg o , dr. tłu sta w a  D o liń sk ie g o ,
D p .  J ó z e f  W olff. W y d a w e y :

Prenumeratę ze L w ow a i c a łe j  GaIIoyi z B u k ow in ą  przyjmują:
Główna ekspedycja „Tygodnika illustrowanego“ we Lwowie Pasaż Hausmana 1, 9,

oraz w sz y s tk ie  K s ię g a rn ię  i Kantory p is m .
Warunki prenumeraty „Tygodnika frustrowanego" r * z tm  z dodatkiem phwśasc^wys? w a "kuszach i 12 tomami dziel Hanryka Sienkiewicza:

W e  L w o w i e :  W  (ialieyi i Bukowinie wraz z przesyłką pocztową:
K w a r ta ln ie ............................................................. g koron 80 hal. Kwartalnie  ..........................................   7 koron 20 hal.
P ó ł - o c z n ie .......................................................   . 13 „ 60  „ Półrocznie  ...............................14  „ 40 „
Rocznie . • ..........................................  27 „ 20  „ Rocznie . . . • ........................ . . . .  28  „ 80 „

P r a g n ą c y  o trzy m a ć Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprą Re (?. portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j .  kwartalnie za trzy
tomy I kor. 20 hal., półrocznie za « tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal. którą to należytośe prosimy nadsyłać wr«z z prenum eratą.

P ie r w sz y c h  2 4  to m ó w  S ie n k ie w ic z a , z lat u le g ły c h  zaw ierających: Tom I. „Szkic- węglem", ..Janko m uzykant", „Stary sługa",_ „H ania", Tom II. „H in ia" (dokoń­
czenie). Tom I l i .  „Listy z podróży:" W stęp. Pobyt w Londynie*5 podróż do Liwerpoia. Z Oceanu. Pobyt w '-ew -Y o rk u . Tom IV. „L sty z podróży:" Koleją dwóch 
oceanów. Szkice anaenkań  kie. Tom V. „Listy z podróży Szkice amerykańskie. Toru EL „Listy z podróży: “ Szkice amerykańskie. Z puszczy Białowieskiej. Tom V I I .-X I .  
„Bez dogm atu", Tom XII. „Jam ioł", „ Organ: sta z P rn ik ły" , „Listy z Rzymu", „W enecyi" i „Paryża", „Komedva z o myłek", „Sachem". Tom X III. „Legenda żeglarska", 
„Bartek zwycięzca" Sielanka", „Z wrażeń włoskich". Tron XIV. „Przez stepy", „Orso". Tom X V .-X X II . „Rodzina Połanieckich". Tom X X III „Z pamiętnika poznańskiego 
nauczyciela". „Z a łcbl hem", Tom XXIV. „Latarnik". „Niewola tatarska", „W spom nienia -z Maripozy", „Czyja wi n a ? "  mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłatą 
26 kor., w oprawie 35 kor. 60 hal Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" rnożna nabywać w cenie 3 kor. 20 hal. na przesyłkę i opakowanie

okładki dołączyć należy 40 hal.
,g$ f-  Kor, piet 24 pierwszych tomów H enryka Sienkiewicza może być nabywany w ‘ ratach kw arta1 nych, po 6 tomów za nadesłaniem w 4 ratach po 6 kor, 50 hal

w o p r a w i e  8 k o r o n  90 h a l .
Numera sksztw e i prospftkta wysyła gratis : Główna Eksp^dycya „Tygodnika" we Lwowie panaź Haussmana 9.

V 'Cl.sinaifr rozpowszechnia, tylko u yborowe scw o le l muzy- 
csue, transkrypeye operowe, Lompo?yoye salonowe, utw ory na 
4  rę c e , do śp ie w u , n a  siirzypce oraz tańce.

Utwory ro z m a ite g o  s to p n ia  trudności, opalcowane, nada­
jące się do zastosowania w c e la c h  p e d a g o g ic z n y c h  i  d o  g r y  salonowej. 
Daie rocznie około 200 stronnic nut dużego form atu. Na treść numeru 
kłeda się 4 — 5 utworów r a  foitepiau i jeden do śpiewu lub na  skrzy­

pce. Każdy utwór drukuje się vv oddzielnej okładce
N t /nis żn e od utworów swijskioh, itedakeya, w a i a r e  ukassvw ania stę w ei>  

tośeiow ycli nowości zagran icznych , podaje takow e n iezw ł' eznie v rym sposobem 
wydawnictwo to Sianowie bę--i*io: b ib lio tek ę  w yborow ych u tw o ró w  m uzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką.
Cena prsausi-kPat^: w« Lwowie i na prow incji % przesyłką 
pocztową: kw artalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.).

Eksps%cya „ M e l o m a n a 44 dla Galicyi:
p o ś w ię c o n y  n o w o ś c io m  m u z y c z n y  tut sw o jsk ie !)  1 z a g r& iilczu y CSł KOm po- S o k o ło T sW e g #  b iu ro  d z ie n n ik ó w  we L w o w ie  Passti Hausm ana 9.

z y i o r o w  n a  f o r t e p D h ,  S l t r z y p c c ,  d o  Ś p i C O U  i  t a ń c u  Kampleta z roku zeszłego nabywać siażna o ile zspa* starozy pe t n l t  8 zł. (16 kor.)
Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA" L,wów Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie.

m u z y c z n o - a u t o w y
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Drofone o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem l 1/, cer.ta, tłustym 

petitem 2 centy.

Lekarz dentysta P.Schriltzer
miaszka obecnie p lac  H a lic k i 1. 14 . 

wykonuje wszelkie w zakres postępom ej denty- 
styki wchodzące czynności: zęby oprawne w 
złoto i aluminium, roboty koronowe i mostowe.

a r r o w o S Ć ! K o ł d r y  p u c h o w e  nad- 
zwyczajnie trwałe, lekkie i ciepłe, zale- 
cane dla chorych lub oaób starszych, 

sztuka 16, 18 i 20 zł Kołdry na wełnie owczej lub 
bawełnie począwszy od 4 zł. — M a t e r a c e  wło- 
aienne poaząws/.y od 14 zł za trzy poduszki, poleca 
Specyalna pracownia kołder r  materaców, Józef 
Schuster, Lwów, Kopernika 5.

H © r ' b a t t 7 ™ a k o m ite  w  s m 3 'I w P i  WjJt ku i aromatyczny 
wonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Souchoag zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleca

bando! herbaty i ksewy

Edmuiida Riedla, Lwów,

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

K. k. prir. allg. o s tc r r .

Eoden- Credit-Anstalt,

f i s *  n »  i* > .  i
wszelkiego rodzaju poleca M .  N a s s ,  
Lwów, ul. Szpitalna 1. 28, po przystę­

pnych cenach.

Już wyszła z druku

Księga adresowa i .  Lwowa
rocznik Y.

na rok 1901
na wzór wiedeńskiego wydawnictwa 
Lehmana redagow ana, zawiera adresy 
mieszkańców stolicy oraz wykaz kraj.

firm fabrycznych.
Do nabycia w księgarniach i administracyi 

przy uJ. Grottgera 1. 3.
Cena egzemplarza z przesyłką 4 K 80 li.

1 JUBUMUI iP l lF l l r a p l

DACHÓWKĘ
ciągniętą I. kl. 

z n a k o m ite j  j a k o ś c i
posiada w zapasie i poleca

F a M a  w Polance „Karol" i
koło K rosna.

Serie 5849 
1415 
5381 
6075 

Serie 2095 
Serie 2710 
Serie 2948 
Serie 5343 
Serie 7751 

mi

Serie
Serie
Serie
Serie
Serie
Serie
Serie
Serie
Serie
Serie

nua den Gewinnstziebunge 
Serie 3014279 Nnmmar 46 

942 Numnier 29 
1406 Nummer 27 
1679 Nummer 47 
2 80 Nummer 50 
2332 Nummer 06 
2441 Nummer  03 
2509 Nummer 
2554 Nummer

26
39

2611 Nummer 23

;'ł Śerie 4618 
*Serie 5102 

Serie 6535 
Serie 6855 
Serie 7204 
Serie 7-65 
Serie 77*4 
S “rie 7856 
Serie 7927

Nummer 06 
Nummer 46 
Nummer 16 
Nummer 33 
Nummer 34 
Nummer 49 
Nummer 49 
Nu mm. r 27 
Nummer  1 1 
Nummer 13

649.

Przeprowadzenia
pat. wi.zy 6 i 8 metr. we. 

G w a r a n c y a  z a  c a ł o ś ć .
52 własnych wozów meblowych patent.

Car o i  J e llia e k
Wiedeń, Schottecrinić 37, 

Budapeszt. A r sn y  J stsos ut«?-a 3 4 .
Lwów ul. Jaglellofiglra 32

sus den Tilgnnggziehuiięęo 
und  von uftebfoljteiiden Seriaa mich Fi a.cień Si 

v«r*ohreibnuge!! s a s n ło d ig :
Serie 26, 56. 223, 293, 304, 403. 4' 4, 
cos fifH 818, 937 ,1074 ,1097 .1301 , 

1678. 1714, 1870, ' 1900, 
20;8, 203!, X 49, 2073, 
2605, 2699. 289 li 3044, 
3405, 3484, 3527, 3535, 
40 6, 4185, 4248, 461S, 
4936, 5/02, 5071, 5082, 
5480.' 549-', 5518, 5554, 
6080,' 6178, 6233. 6259. 
6456, 6483. 6511, 6646, 

7656, 7149, 7271, 5306,

663, 692. 
1652. 1655, 1675, 
1930, 1990, 1998, 
2421. 2478. 2548, 
3138. 3148. 3214, 
3929, 3945. 2983. 
4746, 48! 4, 4881 i 

5352, 5402, 
5736, 6977, 
6379, 6394, 
68 5. 6986

5342
5619,
6342,
670

13, 7672, 7807, 7840, 7972. 
Wion, den 5 JSnner 1901-

* Gewinnstschein.

shuM-

515
1516.
1911
2138,
3059.
3546.
4723.
5170,
5560.
6326,
6665.
7338,

M a

bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, ilustraeye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenum e­
ratę z dostawą w miejscu Jub wysyłką na prowineye, po

cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
L w ó w , p a s a ż  M a u s m a n a  9 .

Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

Ogłoszenie licytacyi.
Zwierzchność gminy wsi Dołhe podaje do wiadomości, iż na dniu 15. 

stycznia 1901 o godz. 10 przed południem przeprowadzoną zostanie w U rz ę ­
dzie gminnym dobrowolna sprzedaż w drodze licytacyi kloców jodłowych i 
świekrowych (Tannen-und Fichtenhólzer) w ilości 0475 metr. kub. znajdują­
cych się w Dołhem koło Morszyna w powiecie Stryjskim.

Cena wywołania wynosi 10 kor. zO hal. od jednego inetra kubicznego.
Bliższe w arunki licytacyjne można przeglądnąć w Urzędzie gm innym  w 

Dołhem.

xici der Am 5ten JU nncr 1901 stattgefunde- 
r.en ncu iiundfiiu lz igsten  Y erlosuną der 8°/t igen 
P rK n iS eu -S c iiu ltherseh re ibuugea , Emissimi 1839, 
der k. k. pri \ .  uligemciauc ósterr. i io d e n - C rc d il-  
A.ustiilt wnrd«m f«i<«nde OWigatiuaeu gesugei-:

In der Gewinnstziehung:
Nr. 44 mit dcm Treffei von IC 100,000

„ 27 „ „    4.000
01 n n „ „ „ 2.000

. 02 „ „ „ „ ,  2.000
Numi-er 12 Serie 2095 Nummer 40 
Nummer 36 Serio 2940 Nummer  21 
Nummer 35 Serie 3391 Nurnmer c l 
Nummer 20 Serie 6385 Nummer 35 
Nummer  02 Serie 7870 Nummer 47 

t dem Treffer von j r  K. 400.

wyrobu naszego zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, 
będącego pod kontrolą Komisyi przemysł. Towarzystwa lekarskiego,

używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, w ogóle przeciw kaszlowi
z dobrym skutkiem .

C e n a  lla fz lU  w  K r a fe n w ie  1 6  ot.
Do nabycia w aptekach i drogueryach. 195

S k ła d  d la  L w o w a  w sp teco  «¥. W ew id rsk iego .
K .  H s ą e a  i  C J u m i r s k i  w Krakowie.

mm

in d e r  T i l gu ng s z i e hu ng :
Serie 403 Nr. 1—50 Serie 1798 Nr. 1 - 5 0  

„ 2736 „ 1 - 5 0  „ 3520 „ 1—50
„ 5321 „ 1 -5 0  „ 5614 „ 1 - 5 0
„ 5746 ,  1 50 „ 7259 ., 1 - 5 0

ł>le EinlósuuK der geaogenen Framisn-Sehuld 
reiBehreibungeu erfolgt am 1 A ugust 1901 au der 
Cassa d«r k. k , p r. a llg . S e te r r . Bodeu - C red it- 
A uscalt in W len. M i t  d t© H © m  T erK & S rte  
© r l i a c h t  d i©  w © lt© r©  Y e ra i r s s m n s r .

Cle Ceupons verl(łster Pran:ien-SohulQver 
schrelbungen werdsn zuftffge Art. 144 der S ta tu ­
tem rwar  fortan ausgszahit, jedooit wlrd der Betrag 
deraeibeu bel der Einlssuey der Schiildverschreiburi- 
gen vom Capital in Abzug gebraobt.

Fur  die Pramien-Sehuldeereehreibuni-e.n, wel 
ehe in obiger Tilgungsziehong gozogen warden, er 
bałt der JBesitzer aebstdem Capitalebetrage tou 230 K 
flinoii mit derselbert Serie nad Naawiwr bezeiehuaten 
d e w l n t i i j  > ,S c h e in .  w skhor aue.fe weitor ar 
lei: ufiw-iunsi.ijebi/njren ibeiluiaiint

Dicjenigen Gewinnst-Sobeine, u uf welehe in 
sammtlioh-n (tewinnst/ieliungen kein Treffer entfiei, 
werden seclig Monate uach dem FalligkeiDterm ine 
der in d^r letzten Gewiunsniebung yerloaten Schuld- 
verguhreibungen mit je Z w e n s z ig  Kronen eingelbst.

Die l a / hs t e  Verl(-84«g dudet 6ten M ai 
1901 str.it.

Aur den frttberen Ziebnugea eiud uafchfolgei.de 
fiillige 3 pro. PtamieJi-ScbuIdyerscbreibnugeii bis- 
her aur KiuJSsuug r.iebt priisentirt w orda b :

E i m m i i  i r o d k o w s k i
Lwów, ulica Batorego 1. 22,

Największy i najtańszy skład aparatów i wszelkich przyborów 
do fotografii zaw od ow ej, n au k ow ej i a m a to rsk ie j , poleca
n a :nowszych systeoiów aparatu amatorskie rd 10 koron począ­
wszy z zapewnieniem, że nawet pierwsze zdjęcie wypaść musi 
bard zo  dobrze. I)o domów obywatelskich przy zakupnie apa­
ratu, n.f żądanie posyłam uzdolnionego fotografa za wzrotem 
kosztów podróży j 5 koron dzień u j  dyety. Liczne uznania są 

w moim handlu do przejrzenia. Cenniki gratis i franco.

Prawdziwe amerykaństie grafofony
Udoskonalone F O ^ a P i m e f e

maszyny mow aee . ,
iud»e tanie imitaeye stosujący s*ę do każdej sposobnosd i przez starych

J i młodych chętnie je st pożądany

G ł a f o f o u

i

prześciga wszystko dotąd istniejące, śp iew a , gra 
i śmieje się z zadziwiającą wyrazistością, —  Wałki 

Gr a n d  Pr i r  Columbia są sławne w  świecie. — - Grafofon jest 
Paryż u oo. bardzo zabawny i pouczający.

C le u n  o d  jmn r© *4 8  p « c x ą t v s z y .

Columbia-Phonograph & Co,, Berlin W.
F r i e d r i c b . - S t r & s s e  M r .  <>5 a

Na Udarze katalog 49 bezpłatnie.

0 1 i e n i e *

Mamy zaszczyt zawiadomić, iż nowo zbudowany

„ M o t e l
w dniu 8. stys żu li b. r. wieczorem został otwarty.

Urządzenie nowego hotelu odpowiada wszelkim nowoczesnym wymaganiom i obejmuje 
78 a: artiimentów" gościnnych, także halę, ezyielnię, lokal restauracyjny, niemniej łazienki, 
windy, telefony i i. p. urządzenia dla wygody Szanownych P. T, Gości.

Oświetlenie elektryczne. Ceny pokoi łącznie z światłem t usługą od 3 kor. począwszy.
Równocześnie zwracamy uwagę, iż resiauracyę, do której dla wygody niehotelowych 

Gośei urządzone zostało osobne wejście (<*d ul. Tańskiej) prowadzić będziemy we własnym 
•zarządzie, a doborem i jakością potraw przy cenach umiarkowanych spodziewamy się zado- 
w<-hć wszelkie wymagania.

Dla sprzedaży znanych z dobroci win naszych urządziliśmy przy ul. Krętej w gmachu 
hotelowym winiarnię, w której zimne przeką-ki, jak  i ciepłe potrawy •/, kuchni restaura­
c y jn e j podawać będziemy.

W oddzielnym, a część składową hotelu stanowiącym budynku urządzono piwiarnię 
piizneńską i pokój do śniadań, które również we wła sny m zarządzie będą prowachoau

Usilnein naszem staraniem będzie zadowalać P- T. Szanownych Gości w każdym 
kierunku i dlatego ośmielamy się wyrazić nadzieję, iż. Szanowna P. T. Publiczność, darząc 
nas dotąd łaskawymi względami," tymiż i w  n ow y m  gmachu hotelowym zaszczycać nas raczy.

I  poważaniem Współwłaściciele hotelu G co rg ch i.

W zakres działania n .wo otworzonego

oddziału to warowo-handlowego
L w o w s k ie j  F ilii

m  h n i i

!u l i l i i S l a  1 1  nm  p i .
u) Jagiellońska 3

(dawny lokal Banku kredytowego)

wchod/Tt wszelkie czynności handlewo-komisowe, 
a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, spiry­
tusu, artykułów pastewnych, sztucznych naw ozów  

i wszelkich innych ziemiopłodów.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 257. (Zarządca WL J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


